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Klasa robotnicza realizuje Czyn 1-Majowy 

Praca-silą obozu pokoju 
8 milionów zl przekracza wartość zobowiązań, podjętych przez zakłady 
przemysłowe Bydgoszczy, Torunia, Inowrocławia, Grudziądza i Włocławka

WARSZAWA (PAP) „Aby obóz p< 
Siłą tę daje nasza codzienna praca” 
białostockich zakładów przemysłu w< 
wzmożoną pracą i zwiększoną piocłul 
konań klasy robotniczej całej Polski

Delegaci Pomorza 
wyjechali na Zjazd 

Krajowy S. D.
W dniu wczorajszym w późnych go 

dżinach wieczornych wyjechała na Zjazd 
Krajowy Stronnictwa Demokratycznego 

w Warszawie 28-osobowa delegacja 
województwa bydgoskiego z przewód 
niczącym WK mgr. Tadeuszem Esma- 
nem, sekretarzem wojewódzkim posłem 
Eugeniuszem Czechowiczem, i za­
stępcą sekretarza wojewódzkiego Zbi 
gniewem Wrochno na czele.

W skład delegacji wchodzą poza 
tym sekretarz Rady Naczelnej Stron­
nictwa Demokratycznego red Jan Zagler 
ski, wiceprzewodniczący MRN — Toruń 
Jan Borek, wiceprzewodnicząca MRN 
— Bydgoszcz bugenia Furmaniakowa, 
prof, dr Władysław Namysłowski, dr 
Jan Piechocki, poseł Henryk Trzebiński, 
dr Aleksander Wilkoszewski, przedsta 
wiciele rzemiosła Stanisław Chełminiak 
i Leon Urbański, oraz przewodniczący 
Powiatowych Komitetów — Anasiewicz 

Hieronim, Bułko Franciszek, Gryziecki 
Jan, Hajec Jan, Kamiński Jan, Koszew­

ski Ludwik, Kwasiborski Arkadiusz, Ma 
linowskj Andrzej, Orpikowskt Stefan, 
Podciborski Zygmunt, Raafz Klemens, 
Sokołowski Edward, Sokc-owskj Fran­
ciszek, Siuchnińskl Bronislaw, Tylicki 
Jan j Schmelfer Zygmunt.

koju mógł zwyciężył, musi być silny. 
— Ta dewiza, w imię której robotnicy 
lnianego czczą Robotnicze Święto 
cją, jest wyrazem najgłębszych prze­

świadczą o tym meldunki:
Górnicy kopalń rybnickich, katowic 

kich i chorzowskich do 1 maia br. wy 
dobędą- dodatkowo 193.000 łon węgla.

Realizacja zobowiązań 200.000 łódź 
kich włókniarzy przysporzy gospodar­
ce narodowej miliony oszczędności i 
da ponadplanową produkcję wartości 
30 milionów złotych.

8 milionów zł przekracza wartość 
zobowiązań podjętych przez 44 zakła 
dy przemysłowe Bydgoszczy, Torunia, 
Inowrocławia, Grudziądza I Włocław­
ka.

47 zakładów przemysłowych Dolne­
go Śląska przystąpiło do realizacji zo 
howiązań wartości przeszło 6 mil. zl.

Załogi budowniczych Nowej Huty 
zgłosły w c'ągu ostatnich dni zobo- 
w ązania wartości 3 mil. zł.

Robotnicy, przystępując do realize- ] 
<ji podjętych zobowiązań, stosują no : 
woczesne metody pracy I wzorują się 
na przodujących osiągn ąciach Związku 
Radzieckiego w dziedzinie organizacji 
Pracy.

Pracownice Włocławskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego i pracownce 
konfekcyjnej spółdzielni pracy 
„Związkowiec" w Wałbrzychu podjęły 
zobowiązana zaoszczędzenia, dzięki 
zastosowaniu metod korab:e!nlkowej, 
takich ilości surowca, aby 2—3 dni 
w ciągu każdego miesiąca wszystkie 
czynne taśmy mogły pracować na za 
oszczędzonym materiale.
„Pracą swą chcemy udowodnić, że ani 

jednego z nas ne zabrakn e w walce 
o pokój i Plan 6-letnl" — to has^o I 
powtarza się w wielu rezolucjach, ’ 
podejmowanych przez polską klasę 
robotniczą na zebraniach pośwlęco- . 
nych uczczeniu czynem Święta 1 maja. '

Ludność Paryża 
w hołdzie

W. Wróblewskiemu
PARYŻ (PAP). Na cmentarzu Pe­

re Lachaise odbyła się ekshumacja 
zwłok bohatera Komuny Paryskiej — 
Walerego Wróblewskiego.

Dnia 29 kwietnia odbędzie się uro­
czyste odsłonięcie nowego grobowca

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN [PAP] Dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej wydało w 
dniu 6 kwietnia komunikat, w którym 
stwierdza, te oddziały Armii Ludowe] 
I ochotników chińskich kontynuują na 
wszystkich frontach zaciekłe walki, za 
dając nieprzyjacielowi poważne stra 
ty w ludziach l sprzęcie wojennym.

Blisko 3.000 
spółdzielni produkcyjni yck 

WARSZAWA (PAP). W okrt- 
r‘> poprzedzającym rozpoczęcie 
siewów wiosennych, grupy mało 
i średniorolnych chłopów, którzy 
zdecydowali się zorganizować w 
swoich wsiach spółdzielnie produk 
cyjne, wzmogły prace nad orga­
nizacją gospodarstw zespołowych, 
aby móc do wiosennych prac rol­
nych przystąpić zespołowo. Toteż 
w marcu br. zarejestrowało się w 
różnych województwach kraju 312 
nowych spółdzielni produkcyj­
nych. Ogólna liczba gospodarstw 
zespołowych wzrosła w związku 
z tym do 2.872.

Zobowiązania rzemieślników
dla uczczenia Zjazdu Krajowego Stronnictwa Demokratycznego

Sfr^nn>|IWIi’nU L ^raj0Wym Zjazdem zuje slą uruchomić 1 punkt usługowy wiązała się otworzyć punkt usługo 
Stronn ctwa Demokratycznego, który w w Gn ewkowie oraz dodatkowo wyko- w Dobrzyniu n. WStronn ctwa Demokratycznego, który w w Gniewkowie oraz dodatkowo wyko- 
dn u dziś e,szym rozpoczyna swoje ob- nać 20 par obuwia. 
r1 ... -
m eślnicze oraz rzemiosło I__ ____ r_.
ne województwa bydgoskiego reali­
zując hasło: towarzyszenia masom pra­
cującym w drodze do socjalizmu oraz 
pragnąc przyczynić się do jak najpeł­
niejszej realizacji Planu 6-lefniego i 
czynną postawą zadokumentować swój 
udzizł we wzmożonej watce o pokój, 
podjęli następujące zobowiązania:

Spóldzielna Pracy Szewców i Cho-“ 
lewkarzy „Wisła" w Toruniu zobowlą-

w Warszaw e, Spć<dz;eln.e Rze- । Spółdzielni Przemysłu Ludowego i
-- Indywidua!-I Artystycznego 

ne województwa bydgoskiego reali- I w Toruniu zot

Z wystawy dorocznej 
nlastv’-'ów t}om''>-«'”>1’

Stanisław Borysowsni 
„Pokój” (olej)

> „Jedność Robotnicza" 
w Toruniu zobowiązuje się do obniża­
na kosztów własnych I wzywa wszyst­
ka spółdzielnie CPLiA na terenie wo­
jewództwa bydgoskiego do walki o ob­
niżenie kosztów własnych.

Koło Rzemieślnicze SD w Inowrocła­
wiu przekaże jednomiesięczną składką 
członkowską na odbudowę Warszawy.

Członkowie Stronnictwa Demokratycz 
nego zatrudnieni w Robotniczej Spół­
dzielni „Wzór" w Inowrocławiu zobo­
wiązują się podnieść wydajność pracy, 
by w len sposób zmniejszyć koszty 
własne Spóldzielni-placówki usługowej 
świata pracy.

Rzemieślnicza Spóldzielna Pracy 
„Kapeluszników i Czapników" zobo­
wiązuje się uruchomić nowy punkt u- 
:>ugowy w Kruszwicy pod Inowrocła- 
wiem.

Kc+o Rzemieślnicze w Grudziądzu 
obow ązu e się wystawić ekipę remon 
ową celem pomocy PGM w przepro­
wadzeniu akcji siewne;.

Kolo Rzemieślnicze SD w Mogilnie 
orzekazać 1-mies ęczną składkę człon­
kowską na odbudowę Warszawy.

Kol. Wanierowicz Adam, zegarmistrz
Mogilna zobowiązał się uruchomić 

egar miejski.
Kol. Bisiklewlcz Henryk, szewc z 

Trzemeszna zobowiązać się w kwietniu 
podwyższyć usługi o 40 proc.

Kol. Jędrowski Bernard, stolarz z 
trzemeszna zobowiązał sią przestaw ć 
się na surowce zastępcze w 20 proc.

Spółdzielnia Pracy Krawców im. Win­
centego Rzymowskiego w Llpnfe zobo

wiązała s.ę ptworzyć punkt usługowy 
w Dobrzyniu n. W.

Członkowie SD zatrudnieni w Spół­
dzielni Krawców im. W. Rzymowskiego 
zobowiązali się przepracować dodat­
kowo po 10 godzin każdy celem wy- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wyrok w procesie
kierowników nielegalnego

Stronnictwa Pracy
WARSZAWA (PAP). Dnia 6 bm. 

Wojskowy Sąd Rejenowy w Warsza­
wie ogłosił wyrok w procesie kierów 
ników nielegalnego „popielowskiego 
Stronnictwa Pracy, skazując:

Oskarżonych Józefa Kwasiborskie- 
80 i Jana Hoppe'ego na dożywotnie 
więzienie, zaś oskarżonych Stanisła­
wa Bukowskiego, Antoniego Antcza­
ka •’ Cecylię Weker na kary po 15 
Lt więzienia.

Skazanym na terminowe więzienie 
sąd z-liczył na poczet kary okres 
tymczasowego aresztu.

W Uzasadnieniu wyroku sąd — 
szczegółowo zanalizował przestępczą 
działalność oskarżonych, którzy, 
wchodząc w skład kierownictwa nie­
legalnej grupy Popiela, opłacani 
przez imperialistów anglo - amery­
kańskich, uprawiali w kraju w ich 
interesie szpiegostwo i dywersję po­
lityczną. Sąd uznał winę oskarżo­
nych za całkowicie udowodnioną.

Sąd stwierdził również, że nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości wina o- 
skarżonych odnośnie ich działalności 
na korzyść okupanta hitlerowskiego.

W ważnej chwili
dniu dzisiejszym rozpoczyna swe obrady Zjazd Krajowy 

VV Stronnictwa Demokratycznego, który w myśl statutu jest 
w okresie międzykongresowym najwyższą władzą Stronnictwa. 
Składająca się nań Rada Naczelna oraz przewodniczący wszystkich 
Powiatowych, Miejskich i Dzielnicowych Komitetów z całego kraju 
radzić będą nad najżywotniejszymi zagadnieniami polityki między­
narodowej i wewnętrznej, oraz nad problemami polityczno - orga- 
nizącyjnymi Stronnictwa.

Oczywiste jest tedy, że obrady Zjazdu Krajowego dotyczyć będą 
przede wszystkim walki o pokój i Plan 6-letni, a więc Frontu Na­
rodowego, proklamowanego przez Prezydenta Rzeczypospolitej na 
VI Plenum KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Dyskutowane będą również sposoby najwłaściwszego spożytko­
wania sił organizacyjnych Stronnictwa dla realizacji zadań, stawia­
nych we Froncie Narodowym — choć szerszemu omówieniu spraw 
organizacyjnych poświęcona zostanie Krajowa Odprawa Organiza­
cyjna, która odbędzie się w dniu następnym po Zjeździe.

yjazd odbywa się w chwili, w której na całym świecie toczy 
Lt się walka w obronie pokoju przeciw groźbie trzeciej wojny 

światowej. Wrzaskliwa heca wojenna imperialistów głuszona jest 
dźwiękiem młotów pneumatycznych i parowych, coraz szybciej pra­
cujących w Związku Radzieckim i krajach demokracji ludowej dla 
obrony pokoju. Zapienione krzyki z Wall Street, „Białego Domu“ 
i oszukańczych parlamentów państw imperialistycznych krzyżują 
się z grzmotem okrzyku „Ani kroku dalej" — wznoszonego przez 
masy pracujące Niemiec. Syreny amerykańskich aut policyjnych, 
rozbrzmiewające dziś we wszystkich zmarshallizowanych stolicach 
napotykają na groźny protest mas pracujących, których mają do­
zorować. Słowo „wojna" zagłuszane jest słowem „pokój".

Naród polski w walce przeciw wojnie wytęża wszystkie swe 
siły. Mobilizuje je tym goręcej, tym ofiarniej wytęża, że gigan­
tyczny Plan 6-letni, stanowiący podstawę zbudowania wielkiej, so­
cjalistycznej przyszłości naszej Ojczyzny jest równocześnie donio­
słym, cennym wkładem w ogólnoświatową obronę pokoju, jest za­
bezpieczeniem suwerenności państwowej i niepodległości narodo­
wej.
stronnictwo Demokratyczne, które od początku swego powo- 
O jennego istnienia i pracy kroczyło niezłomnie u boku klasy 

robotniczej, towarzysząc jej w drodze ku lepszej przyszłości Ludo­
wej Ojczyzny — brało i bierze czynny udział w walce o pokój 
i Plan 6-letni, toczonej pod przewodnictwem klasy robotniczej, je­
dynie zdolnej do kierowania rewolucyjną walką nieproletariackich 
mas pracujących. Jasne jest więc, że kiedy postawiony został pro­
gram Frontu Narodowego, program poszerzenia, pogłębienia 
i zaktywizowania wszystkich rezerw narodowych do wzmożenia 
walki o pokój i przyśpieszenia walki o Plan, Stronnictwo Demo­
kratyczne znalazło we Froncie Narodowym ważny odcinek zadań 
i będzie je ofiarnie realizowało. Zadania te, to przede wszystkim 
pełniejsze oddziaływanie na te odłamy inteligencji pracującej, rze­
miosła, drobnomieszczaństwa, które wskutek obciążeń, powstałych 
w minionej epoce ustroju kapitalistycznego, wskutek chwiejnej po­
datności na podszepty zamaskowanej propagandy, wskutek uraz 
osobistych, a nawet zdarzających się błędów w stosunku do tych 
warstw -4- stały dotąd na uboczu olbrzymich przemian, przekształ­
cających naród nasz w naród socjalistyczny, nie umiały w nich 
znaleźć swego miejsca, nie umiały zasmakować w szlachetnej walce 
o pokojowy rozkwit własnej Ojczyzny. Zadania te, to również izo­
lacja kapitalistów, to walka o ostateczne wyeliminowanie upodlo­
nych zdrajców narodu.

Poważne zadania Stronnictwa Demokratycznego wynikają nie 
z liczebności tych wymienionych odłamów, przytłaczająca bowiem 
większość inteligencji pracującej, czy rzemiosła odnalazła swą dro­
gę i swoje miejsce w narodzie, budującym socjalizm. To aktualne 
zadanie Stronnictwa Demokratycznego staje się niezwykle donio­
słe ze wzgldęu na fakt, że właśnie spośród wymienionych warstw 
pochodzi przeważająca część tych rezerw narodu, dla których Front 
Narodowy oznacza wyciągnięcie pomocnej dłoni. Jeśli zważymy, że 
każdy człowiek pracy jest dla budowy nowego ustroju cenny, to 
stwierdzić musimy, że nikt z tych właśnie rezerw nie powinien 
stawiać się poza nawias nowej, budującej się społeczności i nie 
powinien pozostawać niewykorzystany w walce o dobro Ojczyzny. 
Tjasło Frontu Narodowego obiegło szeregi członkowskie Stron- 
11 nictwa Demokratycznego, mobilizując nowy zryw w pracy, 
wywołując liczne dyskusje i komentarze. Dyskusje te toczą się nie 
tylko na posiedzeniach władz Stronnictwa,‘plenach i odprawach, 
dyskutujących najlepsze formy pracy Stronnictwa Demokratyczne­
go dla Frontu Narodowego. Toczą się one i pomiędzy członkami 
Stronnictwa. Wiemy, że tu i ówdzie pojawiają się wątpliwości co 
do poszczególnych odcinków zagadnienia Frontu Narodowego że 
wysuwane są wnioski, które należy korygować. Wiemy, że utru­
dnia pracę propagatorską dla idei Frontu Narodowego sączona 
umiejętnie wroga propaganda, stanowiąca wyraz śmiertelnej nie­
nawiści i niepokoju obozu imperialistycznego wobec szeroko obser­
wowanego zjawiska konsolidacji narodów w obozie pokoju. Wszyst­
kie te wątpliwości znajdą się zapewne w obszernej dyskusji zjaz- 

owej Referaty polityczne będą bowiem kanwą, na której najłat­
wiej będzie przedyskutować wszystko, co dotyczy idei Frontu Na­
rodowego i udziału Stronnictwa Demokratycznego w ich realizacji. 
Przedstawiciele wszystkich władz Stronnictwa szczebla powiatowe­
go będą mogli w roboczej dyskusji naświetlić wyczerpująco nurtu­
jące szeregi członkowskie wątpliwości i problemy, aby wyniki te] 
dyskusji przenieść później do Kół i Komitetów.

Zjazd Krajowy przyniesie niewątpliwie dalsze wzmocnienie 
ideologiczne Stronnictwa Demokratycznego w większym jeszcze 
stopniu zmobilizuje jego członków do walki o pokój i Plan 6-letni 
we Froncie Narodowym i stanie się jeszcze jedną piękną kartą 
w powojennej historii Stronnictwa, towarzyszącego klasie robotni- 
czej w budowie socjalistycznej przyszłości Ludowej Ojczyzny
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Pełna solidarność z uchwałami Śwćafowej Rady Pokoju i Manifestem PKOP

Wa Ika © pokój i Plan 6-letni
skupia wszystkich związkowców w szeregach Frontu Narodowego

Zobowiązania rzemieślników

WARSZAWA (PAP). Na plenar- nia wydajności pracy i obniżenia ko 
nych posiedzeniach zarządów głów- | sztów własnych. Czołowy aktyw — 
nych Zwi: zków Zawodowych czoło- I w imieniu reprezentowanych przez 
Wi aktywiśc dyskutują nad sposoba- siebie mas członkowskich — wyraża 
mi jak najpełniejszej realizacji 
uchwał VI Plenum KC PZPR i VII 
Plenum CRZZ. W czasie obrad za­
rządów głównych zw. zaw.: koleja­
rzy, włókniarzy, pracowników budów 
lanych, pracowników leśnych i prze­
mysłu drzewnego, ze szczególną uwa 
gą omawiano zagadnienia zwiększe-

jedwabnych itd. Te 
produkcyjne wyma-

Brygada kolejarzy FDJ 
wyjechała z Polski

WARSZAWA (PAP) W dniu 6 bm 
wyjechcła z Polski brygada młodych 
kolejarzy niemieckich im. Waltera UI- 
brlchta, członków FDJ. <

Brygada W ciągu kilkudniowego po 
byiu zwiedziła Warszawą spotykając 
się z młodzieżą robotniczą i szkolną.

Na dworcu gdańskim żegnali gości 
przedstawiacie ZMP i Zw. Zaw. Kole 
jarzy.

Nieoficjalna wymiana 
poglądów w Paryżu
PARYŻ (PAP) W dniu 5 kwietnia 

przewodniczący delegacji ZSRR na 
konferencję zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech nw 
carstw A. Gromyko wydał śniadanie, 
w którym udział wzięli: kierownik 
delegacji Francji — Parodi, kierów’ 
nlk delegacji USA — Jessup i kie­
rownik delegacji Wielkiej Brytanii 
— Davies wraz ze swymi doradcami.

Podczas śniadania uczestnicy kom 
ferencji dokonali nieoficjalnej wy« 
miany poglądów, w związku z czym 
odwołano posiedzenie wyznaczone na 
dzień 5 kwietnia i postanowiono 

zwołać je na dzień 6 kwietnia.

pfełną solidarność z uchwałami Świa­
towej Rady Pokoju i manifestem 
PKOP.

Uczestnicy Plenum ZZK analizując 
zadania kolejarzy polskich w II ro­
ku Planu 6-letniego stwierdzili, że 
działalność wszystkich ogniw związ­
kowych winna się koncentrować na 
zagadnieniach zmniejszenia kosztów 
eksploatacji i lepszego wykorzysta­
nia taboru.

Głiwne źródła oszczędności — to 
współzawodnictwo o spalanie miału 
i niższych gatunków węgla w paro­
wozach, wprowadzenie szybkościo- 
\rych metod napraw taboru.

Walkę o lepszą gospodarkę sprzę­
tem będą członkowie ZZK prowadzić 
przez zwiększenie dobowego przebie­
gu parowozów, zwiększanie przebie­
gu parowozów między n/prawami 
średnimi, skrócenie czasu obrotu wa 
gonów.

Tegoroczny plan produkcyjny na­
kłada na przemysł włókienniczy za­
danie zwiększenia o 21 proc, produk­
cji tkanin bawełnianych, o 21,8 proc, 
produkcji tkanin wełnianych, o 27,5

proc. — tkanin 
wielkie zadania 
fają wyzwolenia istniejących jeszcze 
dość znacznych rezerw produkcyj­
nych, przede wszystkim drogą współ 
zawodnictwa pracy, w którym bierze 
obecnie udział ok. 80 proc, pracow­
ników przemysłu włókienniczego.

W jednomyślnie uchwalonej rezo­
lucji czytamy m. in.: „Rzetelna pra­
ca i wzmożenie wysiłku przy realiza­
cji zadań Planu 6-letniego są wyra­
zem pełnej solidarności włókniarzy 
polskich z uchwałami Światowej Ra­
dy Pokoju oraz manifestem PKOP 
i pełnym włączeniem się 350 tys. 
włókniarzy w ogólnonarodowy front 
walki o pokój i Plan 6-letni“.

♦
Głównymi zagadnieniami obrad 

plenarnego posiedzenia Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Pracowników Handlu, w któ­
rym wziął udział min. handlu we­
wnętrznego dr T. Dietrich, były spra­
wy dalszego pogłębiania walki o ob­
niżkę kosztów obrotu towarowego. 
Pracownicy handlu podkreślili konie 
czność doskonalenia techniki handlu 
i obsługi konsumentów jako ważnego 
czynnika zwiększenia i przyspiesze­
nia obrotu towarów i wzrostu wy­
dajności pracy.

Krajowego Zjazdu 
Demokratycznego

I rać skrawki z materiałów wełnianych f 
skrawk! te odstawić do zb.orn cy

Kol. Kopczyński Franciszek I syn jego 
Henryk, s odlarz-tapicer z Wąbrzeźna 
zobowązuje się zwiększyć w kwletn u 
br. usługi o 20 proc., oraz w tymże 
miesiącu wykorzystać w stu proc, su­
rowce zastępcze i odpadkowe.

Kol. Osika Franciszek z Wąbrzeźna,

dla

Rząd NRD potępia stanowczo
politykę Adenauera i odrzuca plan Schumana

BERLIN (PAP) Rząd Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w związku z 
parafowaniem przez rząd Adenauera 
planu Schumana, uchwalił na swym o- 
slatnlm posiedzeniu osw adczenle, któ 
ra stwierdza m. in.:

— 19 marca 1951 roku przedstawi 
ciel rządu Adenauera parafował w 
Paryżu wraz z przedstawicielami Frań 
cji, Włoch, Holandii, Belgii I Luksem

Nową ordynację wyborczą
PARYŻ (PAP). Francuskie Zgro­

madzenie Narodowe uchwaliło nową 
ordynację wyborczą. Projekt ustawy 
o zmianie ordynacji wyborczej u- 
chwalony został nieznaczną większo­
ścią 12 głosów. Za projektem głoso­
wało 263 deputowanych, a przeciw­
ko — 251.

Jak wiadomo, reakcja francuska 
przygotowała już od dawna zmianę 
ordynacji wyborczej, jednakże w to­
ku opracowywania projektu wyłoniły 
się poważne różnice zdań pomiędzy 
radykałami, chadecją, partią MRP 
i prawicowymi socjalistami .

Celem manewrów reakcji francu­
skiej jest usunięcie komunistów ze 
Zgromadzenia Narodowego. Dlatego 
też reakcja postanowiła znieść obo­
wiązującą dotychczas we Francji or-

burga projekt układu w sprhwie tzw. 
„Planu Schumana". Projekt układu prze 
widuje utworzenie „syndykatu ciężkie­
go przemysłu", który skoncentruje w 
swym ręku cały przemysł węglowy I 
hutniczy tych krajów.

Zagłębie Ruhry, które jest głównym 
przemysłowym ośrodkiem Niemiec, zo 
stale oderwane od systemu gospodar­
czego Niemiec, a naród niemiecki ma 
utracić suwerenne prawa nad tym ob­
szarem, mającym dla niego żywotne 
znaczenie.

Scalenie przemysłu węglowego I hut 
niczego w ramach planu Schumana 
jest urzeczywlstnienem amerykańskich 
projektów utworzenia w Europie za­
chodnie, wielk ego arsenału. Scalen e 
lego przemysłu ma na celu przyśpie­
szenie remilitaryzacji Niemiec zachód 
nich i utworzenie w Europie bazy 
przemysłowe, i militarnej dla agresyw 
nego bloku północno-atlantyckiego. 
Plan Schumana jest jawnym narusze­
niem uchwal poczdamskich, przewidu­
jących utworzenie zjednoczonych, de 
mokratycznych i zdemlitaryzowanych 
N emięc. Stanowi on zmowę imperia 

| listów amerykańskich z Imperlal’staml 
krajów zachodnio-europejskich, a zwła 
szcza z monopolistami Niemiec za- 

i chodn'ch, zmowę, skierowaną przeciw 
ko pokojowi i bezpieczeństwu naro-

systemie „większościowym". System 
ten polega na tym, że partia lub blok 
partii, które w danym okręgu wy­
borczym uzyskają ponad 50 proc, gło 
sów, — otrzymają wszystkie manda­
ty do Zgromadzenia z danego okręgu.

Nowa ordynacja przewiduje, że par 
tie mogą tworzyć bloki w wyborach. 
Celem tego postanowienia jest umoż­
liwienie tworzenia bloków partii re­
akcyjnych przeciwko komunistom.

Nowa ordynacja zawiera szereg in 
nych skomplikowanych postanowień, 
przy czym zmierzają one wszystkie 
do tego, aby ułatwić reakcji najróż­
niejsze machinacje podczas wyborów.

Uchwalony przez Zgromadzenie
projekt ordynacji został skierowany I dów. 
do drugiej izby parlamentu francu- j Rząd NiemCeckiej Republiki Demo 
skiego — Rady Republiki, która ma I krafycznej, działając w myśl Interesów 

dynację wyborczą, opartą na zasa- j poczynić ewentualne poprawki i zv.to j człągo narodu niemieckiego^ Poł9P'« 
dzie proporcjonalności i zastąpić ją cić projekt Zgromadzeniu do ostatecz l stanowczo poi.tykę rzi,. _ 
ordynacją wyborczą, opartą na tzw. ■ nego zatwierdzenia. i odrzuca p.an Schumana,

dla uczczenia 
Stronnictwa 

(ciqg dalszy ze strony 1) 
konania po 1 fartuchu lekarskim 
Ośrodka Zdrowia w Lipnie.

Zarząd Spółdzielni Rzemieślmczei Pra j 
cy Branży Metalowej „Precyzja" w Byd j 
goszczy zobowiązał się utworzyć czwar­
ty punkt usługowo-produkcyjny do 
dnia 15 kwietnia br.

Kierownik Spółdzielni Rzemieślniczej ----- — ; ,
Pr. „Precyzla" kol. Wiktor Lewandowski i krawiec, zobow ązał s.ę w kw etn.u br 
zobowązal się przyuczyć do dna 1 ! zwiększyć usługi o 20 proc j z uzyska- 
ma a jednego czeladnlka-tokarza na j nego dochodu 50 proc, oddać na Dom 
precyzyjnego szlifierza wałów korbo- j Ku.tury w Wąbrzeźn e, zb.erać skrawki 
wodowych w godzinach nadliczbowych 1 dostarczać do zb ornlcy.
(ogółem 50 godzin). j Kol. Soszyński Kazimierz, kra_w.ee z

Kol. Kazimierz Józefiak, szewc z Byó 
goszczy zobowiązał się zaprzestać wy­
robu nowego obuwia, a warsztat swó| 
przestawić wyłącznie na usługowy wy­
konując jedynie reperacje obuwia i 
używać w 50 proc, surowców odpadko­
wych.

Kol. Apolinary Burzyński piekarz z 
Bydgoszczy zobowiązał się poza wy­
piekiem normalnej ilości pieczywa wy­
piekać codzienne 200 kg dla Bydgo­
skiej Spółdz elni Spożywców przy za­
trudnieniu tej samej Ilości pracowni­
ków. Zobowiązuje się zawiązać so­
cjalistyczne współzawodnictwo pracy 
w jego piekarni, zobowiązuje się pro­
wadzić racjonalną gospodarkę węglem 
przy wypieku chieba co da oszczęd­
ność 50 kg miesięcznie.

Kol. Blaszak Jan, rzeźnik z Bydgo­
szczy zobowiązuje się wyrabiać z od­
padków, wędliny dobrel jakości po ce­
rt e przystępnej dla świata pracy.

Kol. Przybylski Czesław, szewc z Byd 
goszczy zobowiązuje się zaprzestać 
wyrobu nowego obuwia, a warsztat 
swój przesfawc na usługowy i wykony­
wać tylko reperacje obuwia i używać 
o 50 proc, wlęcei surowców odpadko­
wych.

Spółdzielnia Pracy Malarzy w Wą­
brzeźnie zobowiązuje się przekroczyć 
zaplanowane usługi w kwietn'u, br. o 
iD proc., podnieść jakość wykonywa­
nych usług, oraz dodatkowo poza pla­
nem wykonać na dzień 30 bm. 30 szt. 
specjalnych szyldów reklamowych na 
szkle dla Wąbrzeskie, Spółdzielni Spo­
żywców.

Kierownik Zakładów Krawieckich 
Spółdzielni Pracy „Spólnoła" w Wą­
brzeźnie kol. Magier Stefan zobowią­
zał się w kwietniu podneść usług oraz 
jakość wykonywanych usług o 10 proc, 
do dnia 1 maja br. i wyszkolić Jednego 
uczn!a na przeróbce spodni męsk eh 
z resztek materiału.

Kol. Niezwantowski Andrzej, szewc 
z Wąbrzeźna zobow ązuje się przez o- 
kres m-ca kwietnia dodatkowo przeora 
cować godzinę więcej I uzyskany w 
ten sposób zarobek przekazać Powia­
towemu Komitetowi Budowy Domu Kul­
tury w Wąbrzeźn a.

Kol. Krauze Brunon, szewc 
brzeżna zobowiązał się ponad normal­
ną pracę usługową wykonać 10 oar 
sandałów dziecięcych z odpadków o-az 
specjalną tulejką wyciąć ręcznie/ korki 
skórzane z odpadków dla 8 par obu­
wia sportowego.

Kol. Burczyński Józef, krawiec z Wą- 
ickiego, potępia brzeżna zobow ązal się w kw etn'u br. przez siebie w czasie p erwszego spot 
ądu Adenauera | zwiększyć usługi o 15 proc., podn eść kan'a z FSGT rekord Polski w rwaniu 

'akość wykonywanych usług oraz zbie- — 85 kg.

Wąbrzeźna zw'ększv usług: o 20 proc, 
i zbierane skrawki przekaże do skład­
nicy.

Członkowie Kcła Pracowniczego SD 
przy Sądzie Pow:a‘owym w Wąbrzeź­
nie zobowiązują się w związku z akc ą 
me'dunkową skończyć odtwarzań e do­
kumentów Urzędu Stanu Cywlnego do 
dna 25 kwietnia br. oraz usunąć po­
wstałe zaległości w związku z reorga­
nizacją sądu do dnia 30 kwietnia br* 
jak również uporządkować akta archi­
walne przejęte od byłych sądów grodz­
kich w Kowalewie i Golubiu do dnia 
30 kwieln a br.

Spółdzielń.a Pracy „Zgoda" w Ko- 
walewie członkowie zarządu tej spół­
dzielń kol. kol. Cho ntcki Wacław i Ar- 
czyński Bronisław zobow ązali s ę w 
drugim kwartale br. uruchom ć pralń ę 
bielizny wraz z oczyszczalnią odz eży 
lako dodatkową placówkę usługową 
w Kowalewie

Pracownicy Rzemieśin'czei Spółdz el- 
m Pracy Szewsko-Cholewkarsklei w Ko­
walewie zobowiązują s ę zorganizować 
w drug m kwartale br. punkt usługowy 
branży szewskie1 we wsi Elgyszewo 
pow. Wąbrzeźno.

Kol. Szyczewski Stanislaw, szewc I 
Kowalewa zobowązuje się w kw etn u, 
maju I czerwcu br. pracować dz ennio 
po 10 godz n, zwiększyć usługi o 30 
proc, oraz w stu proc, wykorzystać su­
rowce odpadkowe.

Członkowie Kcła Terenowego SD w 
Kowalewie, pracujący w Zakładach O- 
grodniczych PGR zobow:ązują się w 
kwietniu br. przepracować dodatkowo 
45 godzin.

Kol Michał Przybylski, szewc z Go- 
lubią zobow:ązał się w kwietniu br. 
pracować dz:enn'e po 10 godzin 1 
zwiększyć wykonanie usług o 20 proc.

Niezależnie od powyższych zobowią­
zań Spółdzielnie Rzemieślnicze indy­
widualne, rzemiosło I nasze kcła rze­
mieślnicze podejmują masowe zobowią­
zania dla uczczenia Święta Pracy

Maja.i

FSGT - Sżal 6:0
We czwartek wieczorem zakończyło 

się w Starachowicach międzynarodo­
we spotkanie w podnoszeniu ciężarów 
między reprezentacją FSGT a reprezen 
facrą ZS Stal zwyciężyli zawodnicy 

i francuscy 6:0.
W ramach tych zawodów Ścigała 

I (Śląsk) ponownie ustanowił nowy re- 
| kord Polski w podrzucie, os:ąga;ąc 

114,5 kg oraz wyrównał ustanow ony

3ERZY SZELIGA

153
Kiedy zobaczysz, że tego lekarza odwozi brat nauczy­
ciela na motocyklu, albo, że on sam wychodzi i idzie 
w kierunku szosy, to momentalnie przybiegniesz i mnie 
powiesz. Jasne?

Chłopak potakująco skinął głową. Zrozumiał.
Karczoch uśmiechnął się z zadowoleniem i napełnił 

swój kieliszek. Piotrowi już wódki nie dal. Jeszcze się 
smarktm? upije!

Ujął kieliszek, ale od razu go odstawił. No, dobrze, 
ale jak to urządzić? Przecież ten Piotr nie może przez 
cały dzień tkwić bez powodu pod szkołą, bo i głupio 
to hr ’zte wyglądało i może wzbudzić czyjeś podejrzenia.

— Siuchajno, tam zaraz za szkolą mamy kawałek 
past>';ska?

— Mamy...
— Ogrodzone?
— Ogrodzone...
Karczochowi nagle przyszła do głowy dobra myśl.
— Wobec tego weźmiesz młotek, siekierę, kawałek 

drutu i będziesz tam coś majstrował. Niby, że napra­
wiasz ogrodzenie...

— Toć jego nie trzeba naprawiać. Całe...

jest już skończona uniósł się ze stołka. Karczoch jednak 
zatrzymał go gestem ręki.

— I jeszcze jedno! Jak wyjedzie nauczyciel, albo jego 
brat, to też mnie zawiadom! I uważaj dobrze! Nie prze­
gap!

Dobrze, że mu to się przypomniało. Przecież Wroński 
nie musi sam jechać do Lublina, żeby poinformować ko­
go trzeba o tym, co robił nad ranem w Burzanowie. 
Z równym powodzeniem może to uczynić któryś z Goń- 
czów. Zwłaszcza, że lekarza nie będą chcieli puścić od 
chorego dziecka.

Kiedy został sam, uśmiechnął się z zadowoleniem. No, 
nie zrobi mu pan Wroński niespodzianki! Jeśli nawet 
odważy się na ten krok, to i tak zdąży wynieść się 
w porę z Brzozowie!

3.
Na Gończa natknął się w sieni. Jeden rzut oka wy­

starczył, aby stwierdzić, że noc brat nauczyciela spędził 
bezsennie. Pod oczyma miał sine obwódki, cerę szarą, 
powieki nabrzmiałe.

Mimo to, momentalnie spostrzegł zmianę, jaka zaszła 
w wyglądzie Wrońskiego. Powiedział:

— Strasznie źle pan wygląda, panie doktorze! Czy 
stało się coś niedobrego?

— Nie, nie... — zaprzeczył słabo.
jestem...

Gończ nie nalegał dłużej. Zbyt był przejęty stanem 
dziecka. Krzyś przed kilku godzinami stracił przytom­
ność. Dr Jabłkowski nie chciał ukrywać, że niebezpie­
czeństwo jest duże.

Zdejmując palto, Wroński przypomniał sobie swego

Zmęczony

— Głupiś, jak but! Na niby tylko! Będziesz się grze­
bał przy ogrodzeniu, a jednocześnie patrzył, czy ten 
lekarz nie wyjeżdża. Pojąłeś wreszcie, zakuta pało?

Chłopak znowu skinął głową i uważając, że rozmowa

małego pacjenta. Spojrzał uważnie na Gończa:
— A co z synkiem? Jak się czuje?
Gończowi zadrżały wargi, poczuł, że serce ściska mu 

lodowata obręcz.

— Boję się, panie doktorze... Sam nie wiem, co o tym 
myśleć...

To otrzeźwiło go nieco. Wróciło mu przytomność. Nie 
mówiąc nic, skierował się do sypialni.

Spojrzały nań poczciwe, trochę zmęczone oczy Jabł- 
kowskiego.

— Teraz śpi... — powiedział szeptem. — Temperatura 
wysoka...

Wroński pochylił się nad łóżeczkiem. Szeroko otwar­
tymi ustami Krzyś chwytał powietrze, wyglądało tak, 
jakby się dusił.

— Wątły organizm, nie wiem czy... — przerwał, bo 
usłyszał kroki i zorientował się, że do pokoju wszedł 
Gończ.

Przez chwilę panowało głębokie, przejmujące milcze­
nie. Pierwszy przerwał je Wroński:

— Dziecko przechodzi kryzys, trzeba przeczekać...
Poprawił uwierający go kołnierzyk bo miał wrażenie, 

że i jemu poczyna brakować tchu. Nie patrząc na nich 
— wyszedł z pokoju.

Dość dużo, jak na jeden krótki dzień. Tym bardziej, 
że daleko jeszcze do zmierzchu. Wiele godzin. Bóg wie, 
co mogą przynieść. Tamten może się i wygrzebie. Chłop 
silny, zdrów. Ale dziecko...

Stanął przy oknie. Za szybą szarzał brzydki jesienny 
krajobraz. Droga była pusta, nad dachami wsi wisiało 
niskie, październikowe niebo. Stadko kaczek człapało 
wolno środkiem piaszczystej drogi. Przy ogrodzeniu, 
okalającym skrawek pożółkłego pastwiska majstrował 
coś chudy, kilkunastoletni wyrostek. Co chwilę przery­
wał pracę i ciekawie spoglądał w kierunku szkoły. „Wi­
docznie nie bardzo mu się śpieszy" — pomyślał lekarz
i cofnął się myślami o kilka godzin.

Nie mógł tego puścić w niepamięć, nie mógł! Musi 
zdobyć się na powzięcie męskiej decyzji, nie* może lękać 
się wiecznie pogróżek Karczocha! 4
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Rewelacyjne pamiętniki
twórcy Towarzystwa Demokratycznego we Francji

Podczas pogrzebu Wiktora Hugo w 
roku 1889, gdy zwłoki poety przeno­
szono do Panteonu paryskiego I 
wzdłuż szpaleru, utworzonego przez 
pułk dragonów, defilowały różne de­
legacje — nadeszła garść ludzi, po­
przedzana sztandarem, za którym to­
czył się ręczny wózek z siedzącym w 
n:m kaleką. Za pojawieniem się tej de- 
delagcji pułkownik dragonów zasalu­
tował a żołnierze sprezentowali broń. 
Nikomu nie oddano takich honorów po 
za tę delegację, której przewodził ka­
leka Jan Nepomucen Janowski. Hołd 
oddano zarówno |emu jak sztandarowi 
z Orłem Białym. Kim był fen wyjątko­
wy człowiek, który spotkał się z takim 
wyjątkowym uznaniem?

Postać Janowskiego zbliża do nas 
prof. Marian Tyrowicz, który podobnie 
jak wydobył z zapomnienia szlachetną 
postać księdza Ściegiennego j naświe­
tlił jego zasługi w polskim ruchu po­
stępowym — tak samo teraz przedsta­
wia nam osobę jednego z najbardziej 
znanych demokratów polskich z epok! 
W.elkiej Emigracji. Czyni fo w obszer­
nej, bo aż około 650 stron obejmują­
ce! publikacji, na którą składa się kry­
tyczna praca prof. Tyrowlcza, pamięt­
nik Janowskiego, nieznane Ilustracje 
i_ źródłowe przypisy. Dzieło ukazało 
się staraniem wydawnictwa Zakładu Na 
rodowego Im. Ossolińskich we Wrocła­
wiu. Należy podkreślić pierwszorzędną 
wartość naukową tej publikacji, utrwa­
lającej w druku jedno z najobszerniej­
szych źródeł do dziejów demokracji 
polskiej, które tak straszliwie pochło­
nęła katastrofa warszawska (Raperswi- 
Hana). W Interesującej lekfurze, zaty­
tułowanej, skromnie „Notatki autobio­
graficzne", ciekawej zwłaszcza pod 
względem obyczajowym I stosunków 
społecznych lat 1803—1853, stawia nam 
przed oczy nową postać z ruchu re­
wolucyjnego i ludowego, postać, nad 
którą przechodziły poprzednie poko­
lenia historyków do porządku dzien­
nego, niechętnie raczei odnosząc się 
do źródeł omawiających działalność 
niezależnych od ówczesnych ustrojów 
wielkich umysłów polskich. Spoczywa­
jące dotąd w Bibliotece Jagiellońskiej 
pamiętniki Janowskiego, dają w uję­
ciu prof. Tyrowlcza przekrój psychiki 
te| części społeczeństwa, która opu­
ściła kraj, udając się na emigrację { 
łam włączyła się w nurty rewolucyj­
nych działań zagranicy.

Pastuszek wiejski spod Częstochowy 
ze świata chłopów oczynszowanych, 
dochodzi do znaczenia tak wybitnego, 
że chylą się przed nim sztandary woj­
skowe Trzeciej Republiki. Szkic z ży­
cia Janowskiego uwzględnia jego za­
sługi Jako współtwórcy Towarzystwa 
Demokratycznego Polskiego we Fran­
cji (podpis Janowskiego na pierwszym 
miejscu) przypomina plan stworzenia 
Tow. Uwłaszczenia Włościan w r. 1831,

zmienionego później przez Lelewela I 
Zwierkowsklego już tylko na Tow. Po­
lepszenia Bytu Włościan, idee zupeł­
nego i całkowitego rozwiązania sprawy 
agrarnej, krytyczny stosunek do towia- 
nizmu, z którego wyrósł mesjanizm 
emigracyjny, postępowy pogląd w 
kwestii żydowskie; Królestwa Polskie­
go.

Janowski pozostawił obszerną spu­
ściznę publicystyczną. Współpracownik 
postępowych czasopism paryskich — 
ogłasza „Prawa Człowieka I Obywa­
tela", w broszurze „Margrabia Aleksan 
der Wielopolski" występuje namiętnie 
przeciw jego autokrafyzmvwi I meto­
dom dławienia ruchu narodowego ob­
jawiającego się w demonstracjach ko­
ścielnych, przeciw rozwiązaniu Tow. 
Rolniczego i mordom ulicznym w roku 
1861. Umysłem Janowskiego owładnęła 
rola kościoła, atakuje więc w broszurze 
„Rzym I Polska" wpływ kościoła na 
wewnętrzny ustrói dawnej Rzpliłe], u- 
zależnlenle go od Rzymu, gdzie „sko­
jarzenie tiary papieskiej ze świecką ko­
roną" zrodziło „długoletnie obłąkanie 
i szaleństwo teokrałyczne". Wyraża też 
żal — że Polska nie stworzyła Kościo­
ła Narodowego. Janowski polemizuje 
też przekonywująco z Mierosławskim, 
przeciwstawiając się inwektywom wo­
dza trzech powstań w Polsce, skiero­
wanym przeciw dziennikarstwu war- 
szawsk;emu, piętnuje bezldeowość nie­
których działaczy, biurokratyczną zgni­
liznę i obojętność na niedole ludu. 
Walczy piórem do ostatnich chwil ży­
da. Bezpośredni udział w manifestacji 
w r. 1849 przyniósł Janowskiemu de­
portację do Anglii a tam kilkakrotne

zetknięcie się z Karolem Marksem, Fry­
derykiem Engelsem I Iwanem Gołowi- 
nem. Na jebranlach z ich udziałem — 
pisze Janowski — wiwatowano na 
cześć powstania listopadowego I śpie­
wano ochoczo: „Dle letzten Zehn vom 
vlerten Regiment".

Wartość dokumentarna „Notatek 
Autobiograficznych" — Janowskiego 
w ujęciu prof. Tyrowlcza jest o^rom- 
r ...............................
omówień ze względu na i.i_ 
ilość nowych przyczynków. Na 
nesle tej ostatniej pracy prof, 
cza zaznaczmy z tytułu jego 
nlctwa w Zakładzie Historii 
Społecznych w Uniwersytecie 
lońskim dalsze plany, mające 
rzać i pogłębiać gruntowną | 
szowaną wiedzę o polskim obozie de­
mokracji I postępu. W przygotowaniu 
są pełne I krytyczne wydania zbioru 
pism ks. Ściegiennego, pamiętniki Fr. 
Sekulskiego, przedstawiciela Tow. De­
mokratycznego w Konstantynopolu w 
okresie wojny krymskiej, a przede 
wszystkim analiza wyników zbiorowe) 
pracy nad wyszukaniem materiałów do 
dziejów r. 1846 w b. Galicji ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rabacji. Po­
szukiwania, które trwały cały rok 1950 
dały już, jak objaśnia mnie prof. Ty- 
rowicz, mnóstwo nieznanych, wręcz re­
welacyjnych szczegółów. Dożyliśmy 
chwili, gdy prawda o wielu wydarze­
niach, kształtujących losy społeczeń­
stwa, podana może być bez obsłonek 
1 wstydliwego przemilczania niewygód 
nych faktów I poznana w całej wyra­
zistej nagości. J. Stankiewicz.

na. Dzieło doczeka się zapewne wielu 
niezliczoną 
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LPŻ na nowym eigpie

Zacieśniamy więzy
łączące społeczeństwo z wojskiem

Zygmunt Ciaciuch jest inwalidą. Ma
*- zniszczony wzrok, nosi ciemne o- 

kulary, z trudem rozróżnia zarysy ota­
czających go przedmiotów. Mimo Ib 
pracuje w istniejącej w Bydgoszczy 
Fabryce Środków Opatrunkowych i kil­
kakrotnie zajmował czołowe miejsca 
we współzawodnictwie.

Zygmunt Ciaciuch jest starym żoł­
nierzem siedmiokrotnie odznaczonym

— Wszyscy mogą brać z niego przy 
kład, jeśli chodzi o pilność i postępy 
w nauce — mówi Tadeusz Woźniak, in­
spektor wyszkolenia wojskowego przy 
Zarządzie Grodzkim LPŻ w Bydgo­
szczy.

Wraz z Innymi pracownikami swe] fa­
bryki siedzi Ciaciuch w świetlicy I z 
uwagą przysłuchuje się słowom instruk 
fora. ,

Zajęcia szkoleniowe w kole LPŻ przy IKR w Bydgoszczy
Foto — IKP I

Jest jednym z najbardziej aktywnych 
członków fabrycznego koła LPŻ. Sieć 
takich kół — fabrycznych I szkolnych 
— pokrywa dziś cały kraj. Ma|ą do 
spełnienia ważną rolę. Główne Ich 
zadania: popularyzacja osiągnięć na­
sze] armii, rozpowszechnianie wiedzy 
wojskowej I krzewienie sportów woj­
skowych jak: strzeleckiego, motocyklo­
wego, samochodowego, radioamator- 
stwa, przygotowanie do obrony prze­
ciwlotniczej I przeciwchemicznej.

Uczestniczenie w zawodach, konkur­
sach, marszach, ćwiczeniach, organizo­
wanie obchodów związanych z waż­
niejszymi rocznicami Odrodzonego Woj 
ska Polskiego 1 Armii Radzieckiej, wy­
dawanie gazetek ściennych, współpra­
ca kulturalno-oświatowa z jednostkami 
wojskowymi, współudział w zwalcza­
niu analfabetyzmu wśród poborowych, 
organizowanie wystaw, pokazów, poga 
danek, odczytów | wykładów.

Ogromny wachlarz różnorodnych za­
dań. Wspólny Ich cel, to zbliżenie 
społeczeństwa do armii 1 umocnienie 
obronności nasze) Ofczyzny.

W tysiącach kół LPŻ, rozrzuconych 
po całym kraju wre energiczna praca 
szkoleniowa. Zajęcia prowadzą Instruk 
torzy LPŻ, oficerowie WP i Instrukto­
rzy, społeczni, rekrutujący się spośród 
tych, którzy wyszkolenie bojowe zdo­
byli w walkach ostatniej wojny, a po 
zdemobilizowaniu stanęli przy warszta­
tach pokojowej pracy.

Aby LPŻ należycie wykonywała cią­
żące na niej zadania, musi być orga­
nizacją masową. Musi dotrzeć do szkół 
i do fabryk, musi ogarnąć jak najszer­
sze rzesze społeczeństwa.

Jeśli chodzi o woj. bydgoskie, to.— 
ogólnie biorąc — najlepiej pracują 
koła szkolne. Koła takie, Jak przy Li­
ceum Gastronomicznym, lub przy Li­
ceum Rolniczo-Weterynaryjnym w Byd 
goszczy mogą I powinny być wzorem 
dla innych ogniw organizacyjnych.

Młodzież wykazuje duży zapał do 
pracy, przejawia wiele entuzjazmu, nie 
zraża się trudnościami, umie Je prze­
łamywać.

To jest objaw dodatni. Nie możne 
tego powiedzieć o większości kół przy 
zakładach pracy. Wprawdzie I one 
mogą się poszczycić sporymi osiągnię­
ciami, zostają jednak w tyle za mło­
dzieżą.

Nad działalnością powstałej w lipcu 
ub. r. LPŻ zaciążyły poważne błędy 
dawnego TPŻ. Były w terenie świet­
lice, ale — urządzano w nich prawie 
wyłącznie zabawy taneczne. Pracę o- 
graniczano do roboty papierkowe].

LPŻ na Pomorzu rozpoczęła nowy 
etap swe| działalności. Zasadnicza Je­
go cecha to dążenie do umasowienla 
organizacji. O tym, że dążenie to moż 
na zrealizować, niech świadczy fakt, że 
w pow. Mogilno, gdzie od lipce de 
chwili obecnej powstało zaledwie 13 
kół, zobowiązano się do dnia 25 kwiet­
nia, czyli w przeciągu 20 dni założyć 
50 nowych ogniw organizacyjnych.

Wielki nacisk kładzie się na szkole­
nie. Akcja szkoleniowa Jest w peł­
nym foku, codziennie odbywają się 
wykłady I zajęcia. LPŻ tworzy swój 
własny aktyw.

Popularyzuje się armię w społeczeń­
stwie, propaguje nabór do szkół ofi­
cerskich, ożywia wymianę kulturalną z 
jednostkami wojskowymi. Praca po­
czyna przejawiać się w sposób konkret 
ny, ludzie wychodzą zza biurek, idą 
w teren.

LPŻ na Pomorzu odnalazła wreszcie 
drogę, po której winna kroczyć, leśfl 
chce zrealizować postawione Jei za­
dania.

A zadania te są poważne I doniosłe. 
I. S.

za odwagę. Z Dywizję Kościuszkow­
ską, w szeregi której wstąpił w 1944 r„ 
przeszedł bojowym szlakiem, prowa­
dzącym do stolicy hitlerowskiej Rze­
szy.

Dla studentów tuniskiej Zituny 
słońce obraca siQ 

jeszcze wokół ziemi
Podobnie jak w innych koloniach 

francuskich, szkól dla dzieci arab­
skich w Tunisie jest b. niewiele. Być 
może wystarczają one, aby stwo­
rzyć w oczach przyjeżdżających z 
metropolii mniemanie, że władze 
dbają o postępy oświaty wśród pod­
opiecznych, ale zupełnie nie wystar­
czają na objęcie obowiązkiem nauki 
podstawowej małych Tunezyjczyków 
gdyż tylko 10 proc, dzieci w wieku 
szkolnym uczęszcza do tych szkół.

Tylko gość oficjalny, po miłym 
przyjęciu w rezydencji i wizycie po­
kazowej szkółki może mieć iluzje co 
do istotnego stanu rzeezv. I to pod 
warunkiem, że dygnitarz na inspek­
cji nie będzie osobą nadmiernie cie­
kawą i dostrzeże naprawdę tylko to. 
co mu się pokazuje lub potrafi uda­

Wizja przyszłego Rakowa
Częsłochowa, w marcu

Na czoło zagadnień związanych z 
rozbudową Częstochowy wysuwa się 
sprawa zagospodarowania przestrzen­
nego najważniejszej dzielnicy robotni­
czej — Rakowa. Sprawa ta od dłuż­
szego Juź czasu jest przedmiotem 
szczególnej troski władz miejskich J 
obecnie doczekała się pierwszego sła- 
d;um realizacji: opracowany zostei 
P'^n zagospoda-rowatnia przestrzenne- 
go dzielnicy Raków-Bór.

Przyszła dzielnica robotnicza w związ 
sku z rozbudową huty „Częstochowa” 
ma stać się nowoczesnym, 60-tyslęcz- 
nym osiedlem.

Przy planach rozbudowy Rakowa 
przede wszystkim trzeba było znaleźć 
właściwe rozwiązanie połączeń komu­
nikacyjnych. Rozbite dotąd dzielnice 
o słabei łączności, połączy główna ar­
teria — ulica Narutowicza, która była 
dotychczas tylko nie wyzyskaną w peł­
ni arterią przelotową. Poza tym po­
wstaną jeszcze dwie arterie łączące, 
]edna biegnąca w kierunku południo­
wych krańców Alei Wolności, druga w 
stronę ul. Pułaskiego I Sabinowskiej. W 
tym plan e komunikacyjnym następuje 
odpowiednie rozlokowanie osiedli mie­
szkalnych, z których Raków jest naj­
bardziej dynamicznym ośrodkiem Czę­
stochowy.

Przewidywana liczba mieszkańców 
przyszłego wielkiego Rakowa (wła­
ściwy Raków, Bór ■ Ostatni Grosz) wy­
nosi 60 tys. Dzielnice te zajmują ob­
szar 772 ha. Po odliczeniu terenów 
na ulice, place, zieleńce, boiska spor­
towe itp. pozosfaje 354 ha na budynki 
mieszkalne. Ilustrując cyfrowo obecne 
warunki mieszkaniowe na Rakowie, kfó 
re daleko odbiegają od normalnych, 
należy stwierdzić, że zagadnienia 
przeludnienia Rakowa (tak jak i całego 
miasta) nie można rozwiązać drogą 
przemieszczania ludzi, lecz tylko dro­
gą budowy nowych domów.

Plan rozbudowy Rakowa nie Jest

związany wyłącznie z Planem 6-letnlm 
I realizacja jego wybiega poza sześclo 
locie planu. Plan dąży do silnej urba­
nizacji Rakowa, ale nie zbytniego za­
gęszczenia ludnościowego. Przewidy­
wane są w zasadzie domy 2—3-pięłro- 
we oraz nieliczne strefy zabudowy ni­
skie] | wyższe], W planie liczono się 
z dążeniem do odsunięcia przyszłych 
urządzeń hu+niezych dale], aby uniknąć 
obecnego zadymienia dzielnicy miesz­
kalne]. Nowy Raków będzie dzielnicą 
wyposażoną we wszelkie urządzenia, 
dzielnicą posiadającą parki, zieleńce, 
tereny sportowe I dobrą komunikację 
wewnętrzną. Powstanie arteria po­
przeczna, tzw. „oś pracy", łącząca Ra­
ków z nową bułą I dzielnicami Stra- 
dom I Zacisze (ud. Jagiellońską). Po­
myślano również o dostatecznym po­
łączeniu ze śródmieściem. Ulica Okrzei 
łącząca obecnie dzielnicę ze starą hu­
tą, zatraci swój charakter; zastąpi Ją 
Inna arteria. Z Rakowa pójdą dwie 
szosy: na Katowice I na Błeszno. Głów 
ne masywy budowti trzymać się będą 
głównych arterii komunikacyjnych o- 
mijając grunty podmokłe, których nte 
brak w tych dzielnicach, a które wy­
korzystane zostaną na cele ntebudo- 
wlane. Powstanie wiele ulic, które od­
ciążą główne arterie.

Przewidziana jest budowa wielkiego 
dzielnicowego Domu Kultury w pobliżu 
„osi pracy” oraz osiedlowych domów 
kultury, jak w dawnym pałacyku huty 
Hd. Wybudowanych zostanie około 
5 kin, 12 szkół podstawowych,' gimna­
zja ogólnokształcące, szkoły zawodo­
we, techniczne, sklepy, magazyny, go­
spody, garaże itp., około 20 przed­
szkoli I 20 żłobków. Powinny powstać 
mieszkania dla około 14 tys. mieszkań­
ców.

Wizja przyszłego Rakowa utrwalona 
na razie tylko w planszach, wykresach 
I cyfrach, ziści się w blokach z kamie­
nia I tętniących życiem ulicach. SB.

wać, że nie widział nic więcej.
Dla niego dzieci obdarte i głodne, 

zalegające ulice, nie będą wchodzić 
w rachubę; dzieci tuniskie to tylko 
te grzeczne arabiątka z wzorowej 
szkółki, bo na ich podstawie dystyn­
gowany gość rezydencji napisze po 
powrocie do Francji raport o pro­
mieniowaniu kultury ojczystej w 
Afryce zachodniej.

Być może, że w raporcie dla po- 
ęarcia tezy o rozwoju oświaty w 

unisie, wspomni także o Zitunie.
Zituna, to uniwersytet arabski, li­

czący 1500 słuchaczy. Niestety, tyl­
ko nazwa „uniwersytet" i liczba słu­
chaczy są imponujące w tej insty­
tucji — wszystko pozostałe pozosta­
wia b. wiele do życzenia. Wykłady 
odbywają się w meczecie. Studenci 
siedzą w kucki naokół wykładowcy, 
bo ławek nie ma. Podręczników, z 
wyjątkiem Koranu i kilku równie 
sędziwych ksiąg, również brak. Po 
wykładzie następuje przepytywanie 
studentów. Poza przykazaniami Ko­
ranu studenci uczą się geografii z 
podręczników napisanych w XIII w„ 
według których słońce obraca się 
wokół ziemi.

Po kilku latach wkuwania na pa­
mięć wersetów Koranh i innych 
nauk, które przyswajali sobie studen­
ci Sorbony w średniowieczni, zituń- 
czycy otrzymują dyplom, który ofi­
cjalnie ma odpowiadać maturze i da 
je im prawo kandydowania do urzę­
dów administracyjnych na równi z 
synami francuskich mieszkańców ko 
lonii. Naturalnie wychowankowie Zi 
tuny przy konkursach na te urzę­
dy najczęściej przepadają.

Pomijając braki rzeczowe ich wy­
kształcenia, należy zwrócić uwagę 
na to, że otrzymali ie niemal wy­
łącznie w języku arabskim, a jeży­
kiem administracji jest naturalnie 
francuski. Już od 30 lat studenci 
Zituny domagają się zmodernizowa­

nia ich uczelni i przeniesienia jej z 
meczetu do innego lokalu. Niestety, 
problem ten dla protektorów fran­
cuskich jest tak małej wagi, że na 
razie nic stanowczego jeszcze nie u- 
czyniono. Francuzi nie chcą moder­
nizacji Zituny, bo otrzymawszy od­
powiednie wykształcenie, młodzi 
Arabowie mogliby być groźną kon­
kurencją dla ich synów w konkur­
sach na urzędy administracyjne.

Najlepszą w ich mniemaniu poli­
tykę stanowi gra na zwłokę. Straj­
kującym uczniom Zituny mówi się, 
że nie można wykładać im nauk ści­
słych, bo w języku arabskim brak 
określeń dla wyrażenia pojęć nowo­
czesnej nauki, brak także odpowied­
nich profesorów. Ostatnio wyzna­
czono teren na gmach mającego po­
wstać uniwersytetu i niektóre wykła­
dy odbywają się w wypożyczonych 
lokalach innych szkół. Od wyznacze­
nia wszakże terenu do realizacji bu­
dowy uniwersytetu jest w krajach 
kolonialnych może równie daleko, jak 
od scholastyki do nauk nowoczes­
nych.

Na razie studenci Zituny nadal po­
wtarzają wersety Koranu i może nie 
raz zastanawiają się dlaczego w ra­
dzieckim Azerbejdżanie ich rówieśni­
cy mają piękne uczelnie i podręczni­
ki zawierające w ojczystym języku 
nowoczesne terminy naukowe, dla­
czego spełniają odpowiedzialne funk­
cje w swojej republice i nie napoty­
kają na konkursach administracyj­
nych zwycięskich współzawodników 
w osobie Rosjan czy Ukraińców?

Tymczasem dobrze myślący pano­
wie ze sfer oficjalnych rozstrzygnęli 
?o swojemu ten problem: dla nich 

unezyjczycy korzystają z kultury i 
wolności zachodniej, podczas gdy w 
Azerbejdżanie panuje tak maty re­
spekt dla arabskiej scholastyki, że 
nikt juź nie naucza, iż słońce obraca 
się wokół ziemi.

REFLEKTOREM PO ŚWIECIE
Gangsterzy GS Army

Napadu na przechodniów za to, te 
nie schodzą z drogi wojskowym ame­
rykańskie] armii okupacyjnej, co ma 
byt „brakiem należytego szacunku" 
dla US-Army, zabójstwa szoferów za 
to, te „ośmielili się" żądać zapłaty 
za przejazd, gwałty popełniane na 
nieletnich dziewczętach — oto maso­
we wypadki w Trizonti, przemilcza­
ne przez zachodnią prasę.

W Norymberdze zdarzyły się w o- 
statnich tygodniach aż 52 napady ra 
bunkowe, dokonane przez Ameryka­
nów.. Pijani szoferzy samochodów 
wojskowych spowodowali 1080 nie 
szczęśliwych, w części śmiertelnych 
wypadków. W Heidelbergu jadący : żołnierzy amerykańskich, 
na Jeepie żołnierz w biały dzień na- '' "
padl i obrabował przechodnia.

Prezydent policji zachodnio-nie- 
mieckiej w Norymberdze oświadczył 
„te wszelkie wysiłki policji niemiec­
kiej położenia kresu temu gangster- 
stwu kończą się bez wyjątku areszto­
waniem policjantów oraz napadnię­
tych, a zbrodniarze nie są karanr. 
Niemiecka policja nie ma prawa na­
wet legitymowania amerykańskich 
żołnierzy, a żandarmeria wojskowa 
MP rekrutuje się z najbardziej prze­
stępczych jednostek.

Ludność protestuje przeciw temu 
bezprawiu Niedawno w jednym z 
większych miast Trizonil szoferzy 
taksówek postanowili nie przewozić 
'-L.: „ „Ami go

i- home — rozlega się coraz częściej.
e. Ł
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Społeczno-gospodarcza rola 
spółcEzielna rzemieślniczych

| (1 pomoc.), 1 szklarska, dwie elektro- 

te razem zatrudniają z gólną tysiąc 
osićb.

Obok wymienionych spółdzielni 
rzemieślniczych — działa na terenie 
Poznania 7 spółdzielni pracy budowla­
nej, zrzeszonych w Związku Branżo­
wym Budowlanym — zatrudniających 
około 800 pracowników. Są; to: Budów 
lana Spółdzielnia Pracy Remontowo- 
Konserwacyjna, inżynierska Spółdziel­
nia Pracy, Spółdzielnia Pracy Sztuka­
torów, Spółdzielnia Pracy Robót Dro- 
gowo-Buidowlanych. Spółdzielnia Pra­
cy Remontowo _ Konserwacyjna „Re­
mont", Spółdzielnia Pracy Malarska 
i Spółdzielnia Pracy Archftektonięzno- 
Inżynieryjna. Olbrzymia czętlić pracow 
njków tych spółdzielni to również rze­
mieślnicy, którzy do niedawna praco­
wali na własny rachunek lub zatrud­
nieni byli w większych warsztatach 
rzemieślniczych.

jDLA PRZYSPIESZENIA ODBUDOWY 
KRAJU

| Większość kwalifikowanych rze- 
I mjeśiników budowlanych skupia się — 
| rzecz zrozumiała — w rzemieślniczych 
' spółdzielniach budowlanych. Charak- 
j terysłycznym rysem rzemieślniczych 
spółdzielni pracy budowlanej — za­
równo na terenie Poznania jak 1 w 
województwie poznańskim — jest to, 
że zrzeszają one prawie wszystkie rze­
miosła budowlane. Dzieje sie tak, ze 

i względu na zmysł społeczny j odpo­
wiednie nastawienie gospodarcze za- 

1 równo zarządów jak i członków tych 
spółdzielni- Chodzi bowiem o ułat- 

। wienie pracy inwestorom o oszczęd- 
I nońć w wydatkowaniu na administra- 
I cję o sprawniejsze wykonywanie ro­
bót, o szybszą odbudowę kraju. Spół­
dzielnie budowlane — jak już wspom­
nieliśmy — wykonują zasadniczo pra­
ce remontowo - konserwacyjne, zo­
stawiając pole do działania na terenie 
nowych budowli państwowym przed­
siębiorstwom budowlanym. Stawki 
płac dla pracowników oparte są na

Poznań, w marcu 1951. I (1 pomoc.), 1 szklarska, dwie elektro- 
Montują się nowe przestrzenne techniczne i kom'niarska. Spółdzielnie

1 efektowne sklepy Miejskiego Handlu 
Detalicznego, PSS, Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Mięsnego I innych cen­
tral handlowych- Powstają. gustowne 
kluby prasowe i lokale biblioteczne. 
Miasto dźwiga się nie tylko z ruin 
i zniszczenia wojennego, ale zmienia 
swoje obUcze; nabiera wyglądu wiel­
komiejskiego i nowoczesnego. Coraz 
mniej dom/Av zniszczonych, coraz wię­
cej wielkich, nowocześnie urządzonych 
warsztatów uspołecznionych na miej­
sce pracowni drobnego rzemiosła mie­
szczących się do niedawna w piwni­
cach, na poddaszach, w przeludnio­
nych mieszkaniach, nie mówiąc już o 
nowoczesnych przetwórniach mięs­
nych. piekarniach, cukierniach. Z Fun 
duszu Gospodarki Mieszkaniowej prze 
prowadza się gruntowne remonty mie­
szkań lufdtzl pracy, zastępuje się zmur­
szałe belkowania dachów nowymi. 
Ulice °a peryferiach — zwłaszcza w 
dzielnicach robotniczych — otrzymu­
ją nową nawierzchnię, nowe chodniki. 
Rozszerza się sieć kanalizacyjno - wo­
dociągową i elektryczną.

WKŁAD RZEMIEŚLNICZYCH 
SPÓŁDZIELNI BUDOWLANYCH 

Do wszystkich tych robót olbrzymi 
wjcład wnoszą rzemieślnicy poznańscy 
branży budowlanej i pokrewnych, 
którzy zrzeszeń; aą w spółdzielniach 
pracy i w spółdzielniach pomocni­
czych. Wszystkie roboty remontowo- 
konserwacyjne i przebudowy zostały 
właśnie powierzone spółdzielniom bu­
dowlanym. których na terenje Pozna­
nia jest spora ilość. Jeżeli chodzi o 
spółdzielnie rzemieślnicze zrzeszone w 
Związku Spółdzielni Rzemieślniczych, 
mocna wyliczyć następujące: 3 wybit­
nie budowlane (Rzem- Śpółdz. Pracy 
„Pogotowie Budowlane'*, Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Pracy Budowlanej, 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pomocni­
cza Budowlana), dalej jedna spółdziel­
nia pracy fnstalatoreko - ogrzewnicza, 
1 zduńska (pomocnicza), 2 malarskie

Działalność kulturalno-oświatowa 
w spółdzielniach rzemieślniczych

Przemiany jakie dokonywują się rozwijać poczucie dumy narodowej, ( 
w Polsce nie są w stanie pomieścić umiłowanie języka ojczystego pogłę- 
się w głowie niejednego wśród rze- biać miłość ojczyzny. Należy polo- 
mieślników. Wychowany w trądy- żyć bardzo duży nacisk na masowe 
cjonaliźmie cechowym ograniczał się j czytelnictwo prasy robotniczo-chłop- 
j-j—.-- ------- on . skiej na czytelnictwo prasy zawo­

dowej 1 dzieł literatury pięknej.
! Jakkolwiek akcja kulturalno- 
1 oświatowa w spółdzielniach rzemieśl 
niczych jest zapoczątkowana nie­
mniej wńnna być postawiona na od 
powiednim poziomie. Powinna przy 
jąć formy masowego promieniowa­
nia na rzemiosło niezrzeszone będące 
poza ramami spółdzielczości rze­
mieślniczej jak również w odniesie­
niu do członków spółdzielni pomoc 
niczych na skutek specyficznych 
warunków tych spółdzielni i ich 
członków. Na tym odcinku praca kul 
turalno-oświatowa musi się ściśle 
zazębiać z organami samorządu rze 
mieślniczego Okręgowymi Związka­
mi Cechów. Należy organizować wie 
czorki dyskusyjne z udziałem człon­
ków spółdzielni i niezrzeszonych, or 
ganizować poradnie Zawodowo-Tech- 
niczne i Formalno-Prawne z których 
rzemieślnicy mogliby korzystać bez­
płatnie. Da to możność wciągnię­
cia rzemieślników do pracy społecz­
nej i zrozumienia, że jedynie kolek 
tywną pracą można zbudować lepszą 
przyszłość.Że praca zespołowa daje i 
racjonalniejsze wykorzystanie surow 
ca i wyrób różnorodnych asorty­
mentów towarowych które będą się 
cieszyć lepszym popytem wśród spo 
leczeństwa. Że praca zespołowa pogłę 
bia wiedzę fachową i wychowuje sze 
regi zahartowanych stachanowców i 
korabielnikowców, nowych racjona­
lizatorów i nowatorów nowych bo­
jowników o postęp. Nadzór nad ak­
tywnością, poziomem i kierunkiem 
prac komisji kulturalno-oświatowych 
należy to zarządów spółdzielni. Za- 

, rządy muszą udzielać komisjom sta- 
: lej Opieki i pomocy takiej aby plan 

pracy kulturalno-oświatowej został
• w pełni wykonany, zarządy spół- 
i dzielni i komisje kulturalno-oświa­

towe winny sobie uzmysłowić, że pra

jedynie do pracy zawodowej w sa- j 
mym warsztacie, nie interesując się 
zagadnieniami natury politycznej, spo ! 
łecznej czy prawno-ekonomicz­
nej. Bardzo rzadko spotyka się w 
warsztacie rzemieślniczym dzieła fa­
chowe, techniczne, wprowadzające 
modernizację warunków pracy, przy 
jednoczesnym ograniczeniu wysiłku 
fizycznego, wprowadzenia systemu 
korabielnikowców, oszczędności su­
rowca itd.

Dlatego też przejście rzemieślnika 
do spółdzielczości rzemielśniczej, 
stwarza niejednokrotnie duże trudno 
lei, trudności przebudowania jego 
psychiki i zrozumienia korzyści wy­
nikających z wspólnego gospodaro­
wania, przystosowania się do gospo 
datki planowej.

Celem właściwego wykonania za­
dań nałożonych na spółdzielczość rze 
mieślniczą, należy w odpowiedni spo 
sób ustawić i zorganizować jej sa­
morząd, rozwinąć na szeroką skalę 
akcję kulturalno-oświatową, która 
przewijać się winna w różnorodnych 
formach, przy ścisłym współudziale 
instytucji politycznych i społecz­
nych.

Zapoczątkowana z dniem 1 stycz­
nia 1951 r. akoja kulturalno-oświato­
wa na terenie naszego związku roz­
wija się na ogól pomyślnie.

, Powołano komisję kulturalno- 
oświatową. Działalność i zadania 
komisji przejawiają się w czte­
rech zasadniczych kierunkach: w 
zwalczaniu analfabetyzmu, organizo­
waniu pokazów filmowych i poga­
danek w pracach świetlicowych, 
przez czytelnictwo, prasy. W zakresie 
analfabetyzmu szczególny nacisk mu 
«i iść w kierunku zwalczania ciem­
noty i zacofania pozostałości ustroju 
sanacyjnego.

Przez masowe i kolektywne poga­
danki, przez pokazy filmowe, zapo­
znać z twórczą pracą i osiągnięcia 
mi Narodów Radzieckich, ich walką 
o pokój Zapoznać członków spół­
dzielni z osiągnięciami rozwoju kul­
tury i oświaty oraz opieką nad 
szkolnictwem w Związku Radziec­
kim.

Należy pogłębiać potriotyczne wy
chowanie przez poznanie i umiło- dań Hanu o-ietniego arore smją 
wanie postępowych tradycji i boha-| przed spółdzielczością rzemieślniczą, 
terów walczących o postęp. Trzeba Tadeusz Brzeziński

GDANSK (w). Najistotniejsze prze 
miany ustrojowe ostatnich lat spra­
wiły, że zmieniła się rola rzemieślni 
ka w gospodarce narodowej, którą 
to rolę wiązano uporczywie w ustro­
ju kapitalistycznym z drobną wy­
twórczością o charakterze wybitnie 
chałupniczym. Z niewoli indywidu­
alnego warsztatu zostało wyzwolo­
nych wielu postępowych rzemieślni­
ków, którzy przeszli do przemysłu i 
dziś kroczą obok awangardy klasy 
robotniczej do lepszej przyszłości. — 
Stanowią oni czynnik postępu nie 
tylko w praev zawodowej, jako wy- 

■ bitnie wykwalifikowani specjaliści, 
ale także w pracy społecznej, stano­
wiąc aktyw w narodowym froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni.

Aby się o nowej roli rzemieślnika 
przekonać, wystarczy przejrzeć pra­
sę, która codziennie na czołowych 
miejscach przynosi oświadczenia wy­
bitnych rzemieślników, zabierających 
głos w sprawach ogólnonarodowych. 
Tak np. Jan Glinkowski, ślusarz z 
warsztatów PKP na gdańskim Za- 
wiślu, w swojej enuncjacji powie­
dział:

„Gdy rozpoczynałem pracę w Pol­
sce Ludowej" byłem szczęśliwy, że 
przeżyłem straszliwą wojnę i wierzy­
łem, że nic nie zakłóci już pokoju 
na świecie. Nadzieje, które milionytowe winnv sonie uzmysiowic, ze pra .vyv.

ca kulturalno-oświatowa jest bardzo ludzi wiązały z układami w Jałcieca Ru am .................- — ।
ważnym czynnikiem postępu tech­
nicznego, tworzy typ nowego czło­
wieka świadomego obywatela pań­
stwa socjalistycznego, agitatora i pro 
pagatora ruchu spółdzielczego, wy­
chowuje i hartuje go do ostrej wal 
ki klasowej.

W zrealizowaniu planu pracy ko­
misji kulturalno-oświatowej przy­
czyni się do wykonania wielkich za 
dań Planu 6-letniego które stoją

Tadeusz Brzeziński

» .i
tych samych zasadach co w przedsię­
biorstwach państwowych. Spółdzielnie 
przyjmują, zlecenia od FGM, Instytu­
cji państwowych i samorządowych 
i innych • inwestorów z tym, że Inwe­
stor dostarcza zasadniczo potrzebne 
matełiały budowlane

RZEMIEŚLNICY BUDOWLANI 
WYKONUJĄ PRACE BEZ ZARZUTU 

Jeżeli chodzi o wykonawstwo prac 
budowlanych przez rzemieślników tej 
branży zrzeszonych w rzemieślniczych 
spółdzielniach — to jest ono zawsze 
bez zarzutu. Jak się dowiadujemy ze 
Związku Spółdzielń) Rzemieślniczych 
w Poznaniu, który wśród Innych sku­
pia 18 spółdzielni pracy wybitnie bu­
dowlanych na terenie wojew, poznań­
skiego (w tym 2 w zielonogórskim) — 
nie było jeszcze nigdy żadnych zaża­
leń na wykonawstwo. A budowlane 
spółdzielnie pracy z Poznania prowa­
dzą nto tylko prace na terenie miasta 
i województwa, ale sięgają nieraz da­
lej <to Wrocławia np., ha Pomorze a 
nawet do stolicy- Poznańskie rzemieśl 
nicze spółdzielnie budowlane wyko­
nują 80 proc, swoich prac remonto­
wych w terenie. I wszędzie ich praca 
spotyka się z uznaniem — zarówno 
do solidności jak 1 terminowości wy­
konania.

WYKORZYSTANIE ODPADKÓW
Zanotować można cały szereg fak­

tów, które przynoszą spore oszczęd­
ności i racjonalne zużycie odpadków 
surowcowych- Wymienimy tylko fa­
brykowanie z odpadków blachy cyn­
kowanej — Używanej w pracowni 
blacharskie) Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy „Pogotowie Budowlane" — bar­
dzo potrzebnych lampek orientacyj­
nych lub zobowiązanie Rzem. Pomoc­
niczej Spółdzielni Budowlanej stresz­
czające się w zdaniu: „żadnej nowej 
cegły do remontów". Spółdzielnia ta 
zdobywa cegłę z rozbiórek ruin i resz­
tek murów.

Radzą sobie poznańskie rzemieślni­
cze spółdzielnie budowlane z róLnym1 
trudnościami — prowadząc 1 rozwija­
jąc swoją działalność o duże] uży­
teczności społeczno _ gospodarczej — 
bez kredytów- Pokonują trudności bra 
ku materiałów budowlanych we włas­
nym zakresie zna jdu jąc upust dla in­
wencji i nowatorskich pomysłów 
swych członkJćw. Za przykład może 
służyć uruchomienie przez Rzem. Spół 
dzielnię Pracy „Pogotowie Budowla­
ne" wytwórni płyt chodnikowych, 
których brak hamował poważnie pra­
ce drogowe prowadzone przez tę 
spółdzielnięi w dzielnicach robotni­

czych Poznania.

Szacunkowa np- Ilość punktów usłu­
gowych dla zawodów krawieckich 
i szewskich przewidywana jest na 300, 
podczas gdy obecnie jest <ch tylko 68. 
W innych branżach sieć punktów ustu 
gowych fest jeszcze znacznie rzadsza
i nie wystarczająca dla zaspokojenia 
potrzeb mas pracujących. W związku 
z rozbudową sieci placówek spółdziel­
czych wylania się kwestia przemiany 
w strukturze pomieszczenie we j, w roz 
budowle zajmowanych dotąd przez 
spółdzielnie lokal1. Na tym odcinku 
przyjdzie z pomocą spółdzielczości 
MRN w Poznaniu, która na swej IX 
sesji po raz pierwszy poświęciła dużo 
czasu i uwagi spółdzielczości naszego 
miasta. MRN w wyniku ożywionej dy 
skusji, po referacie wiceprzew. Prez. 
MRN mgr. Marca na temat drobni] 
wytwórczości, powzięła jednogłośnie 
uchwałę zobowiązującą Prez, MRN do 
opracowania planu rozmieszczenia, 
drobnej wytwórczości sp'łdz'e!czej w 
Planie 6-letnim z podziałem na plany 
roczne- Plan ten ma być opracowany 
do 31 lipca- Do tego również czasu 
ma być opracowany plan dostosowa­
nia dotychczasowych lokali i warszta­
tów pracy spółdzielni poznańskich do 
wymogów bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Uchwalono również dopita owa 
nie profilu produkcyinego drobnej wy 
twórczości, by pozostawał on w ści­
słej harmon'i z produkcją państwową 
oraz by drobna wytwórczość wywiąu 
zywała się należycie ze swych zadań 
pod względem terminowości I jakości 
wykonywanych świadczeń 1 usług: 
Wreszcie postanowiono zwrócić ' się 
do CUDW o zmianę systemu rozdziel­
nictwa odpadków użytkowych dla 
drobnej wytwórczości, gdyż dotych­
czasowy centralistyczny system powo 
dował zwłokę w dostarczani odpad­
ków. a w!ęc i zwłokę w wykonywaniu 
planu oraz podraża} cenę nabycia od­
padków. Zajęto się również kwestią 
szkolenia kadr nowych w spółdziel­
niach i postanowiono przedsięwziąć 
kroki odpowiednie celem usprawnie­
nia tego szkolenia. Dotąd bowiem 
spółdzielczość na terenie naszego mia­
sta zbyt mało wagi przywiązywało d® 
szkolenja nowego narybkg. (

Mimo wielkiej żywotności 1 prężno­
ści rzemieślniczych spółdzielni budow­
lanych — pomoc kredytowa w na- 
stępnych etapach rozwoju jest po- członków. Związek Branżowy Spółdz.

Dobrze rozwijają ifę rzemieślnicze spółdzielnie budowlane w Poznaniu. 
Na zdjęciu pracownicy spółdzielni 

ne” przy pracy.
trzebna — zwłaszcza na zakup sprzętu 
budowlanego 1 środfklćtw transporto­
wych i to zarówno dla niektórych 
spółdzielni poznańskich jak i w te­
renie-

Dużym mankamentem rzemieślni­
czych spółdzielni pracy — w naszym 
wypadku budowlanych — jest brak 
odpowiednio zorganizowanej akcji 
współzawodnictwa oraz zapominanie 
o ważnym środku wpływającym dodał 
nio zarówno na ecementowanie we­
wnętrzne młodych spółdzielni, pobu­
dzenie jej członków do coraz więk-

rzemieślniczej „Pogotowie Budowla* 
Foto - IKP

f na szybszy rozwój spółdzielni. 
Środkiem tym — to narady robocza 
zespołów całych spółdzielni oraz po­
szczególnych zespołów branżowych.

Tam bowiem, gdzie współzawodnic­
two istnieje, tam. gdzie narady robo­
cze są motorem ożywiającym całość, 
działalności — tam widoczne są wy­
niki w postaci przekraczania norm, 
społecznego reagowania członków na 
wszelkie przejawy życia i działalno­
ść* 1 spółdzielni, społecznego podejścia 
do wszelkich prac oraz radości wszy- 

_____ i_i _ _____ ____ . stkich członków z wyników pracy 
szych wysiłków f nowatorstwa jak spółdzielczego kolektywu. (CZ).

Drobna wytwórczość w Piania 
6-letnlm ma do spełnienia waż­

ną role na odcinku zaspokojenia ma­
sowych potrzeb świata pracy. To też 
Rząd Polski Ludowej przywiązuje do 
rozwoju drobnej wytwórczości dużą 
wagę.

Jak przedstawia się rozwój tej drób 
nej wytwórczości — a raczej jej czę­
ści działającej w ramach spółdzielczo­
ści na terenie Poznania? Otólż spół­
dzielczość u nas zorganizowana jest 
zasadniczo w związkach 1 poszczegól­
nych spółdzielniach jako placówkach 
operatywnych (związki podlegają cen­
tralom na szczeblu krajowym).

Związkiem, który ma największą 
ilokć spółdzielni, jest Związek Spół­
dzielni Rzemieślniczych z liczbą, spół­
dzielni 36 (w tym 17 spółdzielni pra­
cy 1 19 spółdzielni pomocniczych), li­
czących łącznie 3759 członków- Rze­
mieślniczych spółdzielczych warszta­
tów pracy jest na terenie Poznania 135

Drugim co do ilości spółdzielni jest 
Związek Branżowy Spółdzielni Pracy 
Przemysłu Chemicznego i Mineralne­
go — z 13 spółdzielniami, 501 człon­
kami i 21 zakładami pracy. Związek 
Branżowy Spółdzielni Pracy Odzieżo­
wo _ Włókienniczych ma 10 spółdziel­
ni 18 zakładów pracy i 883 członków. 
Związek Branżowy Spółdzielni Pracy 
Budowlanych — 7 spółdzielni, 479

czynną walkę o pokój podczas gdy obecnie jest Ich tylk 
W innych branżach sieć punktów

Również rzemieślnicy z sektora u- 
społecznionego podejmują czynną 
walkę o pokój, rozwijają czujność 
społeczną i natychmiast reagują na 
Troźbę niebezpieczeństwa. Tak np.

Ózef Stadelmeier, mistrz szewski ze 
spółdz. pracy „Oliwianka", w tych 
słowach alarmuje opinię publiczną:

„ Wielu z nas gdańszczan zagnali 
hitlerowcy do obozu zagłady w Stutt 
hofie. Większość stanowili katoli­
cy, byli też i księża, a wśród nich 
bestialsko zamordowany ks. Górecki, 
profesor gimnazjum polskiego w 
Gdańsku i ks. Komorowski. Męczo­
no nas i katowano z zimnym okru­
cieństwem, zabijano w sposób bestial 
ski niewinnych ludzi. Toteż nie po­
trafię wyrazić bezgranicznego obu­
rzenia, jakie wywołała we mnie wia 
domość o udzieleniu błogosławień­
stwa papieskiego organizatorowi i pa 
tronowi wszystkich tych zbrodni, o- 
sławionemu gruppenfuehrerowi SS

— Oswaldowi Polowi.
Z jakim uczuciem mam ja, wierzą­

cy i praktykujący katolik, przyjąć 
fakt udzielenia apostolskiego błogo­
sławieństwa takiej bestii w ludzkiej 
skórze, jak temu katowi milionów nie 
winnych ludzi, jak temu oprawcy 
również i nas więźniów w Stuttho- 
fie? Wycierpiałem się dość z winy 
tego zbrodniarza, aby uzyskać pra­
wo zabrania głosu w tej sprawie.

Wszyscy ludzie dobrej woli, dźwi­
gający Polskę z ruin i zgliszcz wojen 
nych, wobec takich wystąpień Waty­
kanu prowadzących do odrodzenia 
hitlerowskiego Wehrmachtu, i zmie­
rzających do ponownego ustanowie­
nia w Europie rządów takich Oswal­
dów Pohlów, powinni podwoić wy­
siłki w szlachetnej walce o pokój, o 
zniweczenie zbrodniczego spisku prze 
ciwko naszemu narodowi i innym 
miłującym wolność i pokój narodom 
świataf'

i Poczdamie, a zwłaszcza z powsta­
niem i działalnością ONZ, niestety, za 
wodzą. Imperialiści przekształcają 
ONZ w narzędzie agresji i pod jej 
osłoną knują swoje zbrodnicze spiski 
przeciwko ludzkości.

Naród polski nie chce nowej woj 
ny i nieugięcie walczy o pokój, wy­
tężoną pracą wzmacniając potęgę 
państwa. Moim skromnym wkładem 
w dzieło utrwalenia pokoju jest skró­
cić termin wykonania moich zobo­
wiązań l-majowych“.

Rozwój drobnej wytwórczości
w Poznaniu

Pracy Metalowo - Drzewnych zrzesza 
254 członków w 8 spółdzielniach i ma 
18 zakładów pracy. Związek Branżo­
wy Spółdz. Pracy Skórzanych z pięcio 
ma spółdzielniami i 697 członkami i 41 
zakładami pracy- Wreszcie Związek 
Br. Sp- Pracy Produkcji i Usług Rów­
nych z 16 spółdzielniami zrzeszający­
mi 906 członków. Poza tym działa na 
terenie Poznania 7 spółdzielni Centra­
li Przemysłu Ludowego 1 Artystyczne­
go. zrzeszających 970 członków; Spół­
dzielnia Produkcyjno - Usługowa In­
walidów, mająca 5 zakładów pracy 
i 80 członków, oraz Spółdzielnia Pra­
cy „Niewidomy" z 6 zakładami pracy 
i 90 członkami.

Razem spółdzięlnj pracy jest w tej 
chwili w Poznaniu 85, spółdzielni po­
mocniczych 19. Wszystkie spółdziel­
nie pracy mają 352 zakłady pracy 
i 5843 członków, razem ze spółdziel­
niami pomocniczymi 8579.

W Planie 6-letnim przewiduje się 
znacznie większy rozwój drobnej wy­
twórczości uspołecznionej na terenje 
Poznania w związku z koniecznością 
rozbudowy sieci puhktów usługowych 
i produkcyjnych — dla sprawniejszej 
obsługi świata pracy, dla lepszego za­
opatrzenia go w artykuły drobne ma­
sowego spożycia, których wytwarzać 
nie może przemysł kluczowy, dla wy­
korzystania miejscowych odpadków 
surowcowych-
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redakcja i administracja

CZERWONEJ ARMII 20 
Kronika mie|ska lei. 33-41 i 19-07

DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
Gen. Stalina 2 — fel. 24-29

TEATRY ZIEMI POMORSKIEJ
Sobola: „Niemcy" 15.30 i 19.00) w 

nowym teatrze. Stary teatr nieczynny

REPERTUAR KIN
POMORZANIN: Dr Kowarz operuje 

15,45, 18, 20.15,
POLONIA: Hamlet (15, 18, 21)
ORZEŁ nieczynne
WOLNOŚĆ: Lichwiarz Gobseck (15,15 

17.30, 19.45)
GRYF: Zaklęta narzeczona (15.45, 

1/7.45, 20)
MIR: Śpiewak nieznany (17,19)
BAŁTYK: Niebo czy piekło (15.45, 

17.45, 20,00)
ROZMAITOŚCI: Zawody mistrzów 

Świat młodych (od 16—24)

PORANKI W KINACH
Pomorzanin: Sumienie godz. 11. — 

Wolność: Czarci żleb godz. 10 i 12. — 
Gryf: Złoty kluczyk godz. 11. — Bał­
tyk: Pleśń tajgi godz. 9.30 i 11.30.

DYŻUR APTEK
Nr 14 ul.“Armii Czerwonej 10, tel. 

19-62. Nr 17 ul. Śniadeckich 51, tel. 
22-42.

POGOTOWIE LEKARZY-DENTYSTÓW
W sobotę i w niedzielę od 10—12 

lek.-dent. Anna Woyclechowska, Al. 
1 Maja 67.
Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlt

Rai karułelg

Wieczorem tłu­
mu młodzieży a 
także starsi korzy­
stają z przyjemno- 

I ści „kręcenia się w 
kółko" i zażt/wają 
rozkośzy „upijania 
się bez wyrobów 
wyskokowych" — 
na karuzeli nad
Brdą. Nie wszyscy 

jednak mogą przezwyciężyć to „krę 
cenie się. Wówczas dochodzi do „głc 
tu" tzw. żołądek.

Jednego wieczoru młodzian nie mo 
gący wytrzymać — „w locie oddał 
obiad", brudząc odzież stojących 
pod karuzelą. Doszło do tego, że po 
szkodomani chcieli młodzieńca zbić 
(oczy wiicie niewinnie!). Cóż miał 
zrobić biedaczyna, że zamiast w kół 
ko — przejechał się na krótki okres 
czasu do stolicy Łotmy?.

Wszystkich jednak obywateli nie 
mających zaufania do swych żoląd 
ków prosilibyśmy, ażeby zrezygno­
wali z publicznej przyjemności ka­
ruzelowej. (iks).

Szkoda...
-g— ■ Ktoś, kto stał 
—pól godziny w o- 

gonku w „Orbisie" 
po miesięczny bi­
let kolejowy, do­
piero po dojściu 
do kasy dowie­
dział się, że „Or­
bis" w kwietniu bi 
letów miesięcznych

nie sprzedaje, ponieważ... PKP nie 
dostarczyły bloków biletowych. Ka 
sy biletowe na dworcu kolejowym na 
tomiast bilety miesięczne posiadają

Szkoda, że „Orbis" nie wywiesił 
odpowiedniego zawiadomienia o bra 
ku biletów miesięcznych i szkoda, że 
PKP tak lekceważy „Orbis"! (r).

lie plwai!

Konkursy plucia 
w dal i wzwyż są 
dość modne w eks­
centrycznych USA. 
My, na szczęście, 
jesteśmy bardzo 
odlegli od „błogo­
sławieństwa" tego 
rodzaju. Grzeszy­
my jednak skłon­

nością do plucia.
Przy ul. Kujawskiej 40. na l pię­

trze, mieszka dentysta. Odwiedzają 
go setki pacjentów. Po wizytach swo 
ich pozostawiają oni przykry ślad w 
postaci plwocin, którymi hojnie sza 
tują na całą sień. Cóż począć z nie­
kulturalnymi pacjentami?

Prawdopodobnie ustawić w sieni 
spluwaczkę, a ścianach powiesić 
ostrzegawcze hasła „Kto pluje obfi­
cie, skraca swe życie". (2-fa).

Pobyt w brygadzie,SP E
to najprzyjemniejsze spędzenie wakacji

Nowoczesne maszyny — przy “*ch młodzież — oto przeciętny obrazek xnowoczesne maszyny — przy “'cn miouziez — oio przeciętny oorazek 1 y i - ■ 4 U •

DERBY POMORSKICH PIŁKARZY
I wreszcie zbliżyła się oczekiwana 

przez licznych sympatyków piłki no­
żnej pierwsza niedziela rozgrywek
II ligowych, które w tym sezonie ze 
względu na ' uczestniczenie w nich 
trzech drużyn pomorskich, będą nie­
zwykle interesujące. Pierwszą rundę

życia codziennego spotykany we wszystk'ch zakątkach naszego kraju- Naj- Zobowii|ianiC 1-Majowe 
potężniejszym jednak obiektem naszego budownictwa w chwili obecnej jest 
miasto młodzieży — Nowa Huta, Rok rocznje zjeżdżają s*e tutaj młodzi ’ 
Z ’ IO KI Z , - i el-e. ASArr-oY * viral zvAaIsm t ,-ł ś rjt L r, - z, t .1AU’chłopcy i dziewczęta z m*ast | wsi, ażeby pracować w brygadach ZMP-ow- 
skich i SP-owskicb i budować lepszą przyszłość dla siebie i swych pokoleń-

Praca mlodz'euy 
nie ogranicza się je 
dynie do budowy 
Nowe, Huty. Mło­
dych chłopców i 
dziewczęta w zie­
lonych mundurach, 
z łopatami i kilofa­
mi możemy spotkać 
w Warszawie, Wro 
dawki, Gdańsku, 
Szczecinie i innych

miastach.
Nastała wiosna. Znów zbliża się 

okres, kiedy żegmać będziemy odjei- 
d-żajiice brygady młodzieżowe. W bie- 
ńricym sezon'e podlegają „sfuńbie bry­
gadowej" — chłopcy rocznika 1932 do 
33- Wielu z n>ch po usłyszeniu od 
starszych kolegów o życiu obozowym 
— zgłasza się ochotniczo. Kiedy w lu 
tym br- odbywała się rejestracja mło­
dzieży. dziennie zgłaszało s* 1 II* blisko 
70 proc, ochotników.

Z wypow'edzj „weterani'iw" obozo­
wych można wnioskować, iż młodzież 
jest zadowolona i z zapałem garnie się 
do pracy w brygadach.

Oto co naprał do nas jeden z juna­
ki: w z Chojnic, Feliks Kęsik, ktćły spę 
dzij w ub. roku jeden turnus w bryga­
dzie „SP".

„Bytem w 35 Brygadzie „Słuóby 
Polsce" w Chełmku powiat Chrza­
nów, woj. krakowskie. Bardzo 
m‘ sie podobało. Było nam weso­
ło — do pracy szliśmy z zapałem, 
wiedzieliśmy, iii budujemy szczę. 
śliwsze życie.

Jedzenie mieliśmy pyszne — na­
wet w domu takiego nje dostawa­
łem. Dwa dni w tygodniu m-iel1- 
śmy szkolenie, pozostałe dni pra­
cowaliśmy. Po pracy graliśmy w 
piłkę, dyskutowaliśmy w świetlicy 
— słowem tycie płynęło nam jak 
w bajce.

Tym kolegom, którzy w b’eżćl- 
cym sezonie zgłosili się do brygad 

. tycze by osleignęli jak najlepsze 
rezultaty pracy j nauki1'-

Mili łby s’ę ten, który myślalby, te w 
Inygaóach pracuję tylko chłopcy- Po­
słucha jmy co p!sze o brygadach Hal1- 
■’a Pojchowska z Włocławka, uczest­
niczka dwćlch turnusów: w 1949 w I 
żeńskiej brygadzie SP w Warszawie

Oziefi solidarności
Bojowników o Wolność i Demokrację

Przygotowania do uroczystych ob । zanci żołnierze Pierwszej i Drugiej 
chodów Międzynarodowego Dnia So ‘ 
lidarności Bojowników o Wolność i 
Demokrację na terenie województwa 
bydgoskiego są już na ukończeniu.

We wszystkich miastach i miastecz 
kach i gminach, w których istnieją 
organizacje ZBoWiD w dniach 7 i 8 
bm. odbędą się uroczystości manife 
stujące niezłomną wolę walki o po­
kój i wykonanie zadań Planu 6-let- 
niego

Byli więźniowie polityczni, party-

Środa literacka

Wieczór autorski Stanisława Piątaka
Niełatwo k*lku zlćianiami obrysować 

pi-ofii 'poetycki Stanisława Piętaka. 
Etykietka jakiejś szkoły nazwa jakiejś 
grupy zaw-odzl u autora, ktćiry w ciiCJgu 
20 lat pracy twórczej wie wykazuje 
zastoju j nie tracąc nk z indywidiual- 
nego wyrazu wli?łcza sie w nurt poezji 
nowej Polski.

Nazwisko St. PLgtaka było julż gło­
śne w 1938 r. Wtedy jego powieść 
pt. „M|odo'.ić Jasia Kunefała" otrzy­
mała nagrodę Młodych Polskiej Aka­
demii Literackiej. Tak .proza jak poez­
ja Piśltaka zjednała mu o-pjn-ię twórcy 
zwężanego z wróąt Jednakowoż była 
to wieś wildlziana raczej oczyma po­
szukującymi egzotycznych wzruszeń 
ni(ż społecznej prawdy- Mirdzywojen­
ne wiersze Piętaka, zebrane w tomi­
kach „Alfabet oczu" i „Obłoki wio­
senne". operowały chwytami awan­
gardy i odznaczały sie przerostem wy 
myślmej metaforyki, tak charaktery­
stycznej dla tego kierunku,

Stanisław P'etak jako jeden z pier­
wszych współdziałał w organizacji: ży­
cia kulturalnego Odrodzonej Polski 
jeszcze w Lublinie. Znane aę jego ar­
tykuły z pierwszych numerów „Odro­
dzenia" pt. „Front nad W!-słąi". Pra­
cę publicystyczną (m. in. w charak­
terze redaktora czasopisma „Wieś") 
(♦czy Piętak z intensywną uprawąi po­
ezja. Os-tatnjo ukazał ej® tom jego

i w 1950 r. w III brygaldziie żeńskiej 
w ~ ‘

Trasy

Gdańsku:
„Brygady nauczyły mnie praco­

wać. żyć w kolektywie i dla ko­
lektywu, podniosły mój poz'om 
ideologiczny, nauczyły oceniać 
trud naszych robotników i chło­
pów Jestem dumna, że mogłam 
być ws-pTlbudow-niczką “ 
W—7. ie kopałam trawniki na Pla 
cu Szembeka i w parku Praskim. 
Sz-czyce sie również tym. £ż wraz 
z innymi pomagałam w pracach 
PGR na Żuławach, gdzie termino­
wo zakończyliśmy akcję żniwną/ 
Bardzo sie desze 7- tego, jż pozna 
łam bl-jfej pracę 'wsi, ponieważ je 
stem dzieckiem miasta. Uważam, 
że pobyt w Warszawie — to je­
den z najwłaściwszych sposobów 
spędzenia wakac ji".

Jak wj-dać ilyde w brygadach jest 
piękniejsze, niż sobie wyobrażamy- W 
bież- roku już od 16 kwietnia rozpo- 
cznie się wyjazd junaków do brygad 
SP- Prace w SP będą s-ie odbywały w 
trzech dwumiesięcznych turnusach.

Nadto po raz pierwszy w b. roku 
zostały zorganizowane brygady rocz­
ne. w których młodzie’. zdobyć może 
wledzę fachową w dziedzinie dowolnie 
przez siebie obranej. Brygady te noszą 
nazwę „Specjalne kompanie Szkolenia 
Zawodowego'- Po otrzymaniu świa­
dectwa kwalifikowanego robotnika, ju 
nak mo‘e objir/i posadę w danym za­
wodzie w kańdym zakładzie pracy. (x)

Czyn Pierwszomajowy 
słuchaczy Technikum Przem. Drzewnego
Słuchacze Technikum Przemy­

słu Drzewnego w Bydgoszczy, 
przedstawiciele młodzieży robot­
niczo-chłopskiej, pragnąc czy­
nem uczcić Święto Klasy Robot­
niczej, zobowiązali się: do dnia 1 
maja br. wykonać prace stolar­
skie związane z urządzeniem wo­
jewódzkiej wystawy oświatowej 
w Bydgoszczy, organizowanej 
przez: Kuratorium Okręgu Byd­
goskiego, dokonać we własnym 
zakresie działania remontu sprzę 
tu szkolnego w zakresie stolar­
skim oraz instalacyjnym w na-

Armii, uczestnicy antyfaszystowskie­
go Ruchu Oporu stają w pierwszych 
szeregach Polski Socjalistycznej 
wzmacniając jednocześnie więź mię­
dzynarodowej solidarności ze wszyst 
kimi bojownikami walczącymi o wol 
ność i postęp. W Bydgoszczy na mu 
rach rozklejona plakaty zawia' 
damiające że wielki wiec manifesta­
cyjny odbędzie się w dniu 8 kwiet­
nia o godzinie 11 w sali Starego Te 
atru przy ul. Grodzkiej po czym na 
siąpi składanie wieńców.

„Wierszy wybranych", gdzie podob­
nie jak w tomiku ,.Lo-t doskonałych 
dni" widać szczery wysiłek powir.lza- 
nja s-ie z ws-pólczesn.ai problematyką- 
Wiersze powojenne, jak „Współcze­
sne dzieje" lub „Do syna" są. próbami 
liryki społecznej- Bi je z nich wiara w 
postęp j krystalizuje s:e pozytywny 
stosunek do przemian w naśzym ży­
ciu. Poeta dla spraw tych znajduje 
sformulowamia świeże t oryginalne, 
unfkaji’c sloganowych oklepaueik.
-Tak więc mieliśmy okazję zetkinifl- 

sie na wieczorze autorskim z poezją 
ćluljej miary, choć poza pointami mało 
komunikatywnej, wymagajrrą od słu­
chacza dui’ego wysiłku w celu po­
chwycenia na-tloku obrazltw.

W:ereze czytał sam autor oraz arty­
sta dram. Adamczak. W bardzo dobrej 
interpretacji tego ostatniego usłysze­
liśmy takie wyj-fltek opowiadania pt- 
„P!erwsza orka", ukazujący w sposób 
artystycznie ciekawy konflikty dzisiej­
szej wsi- a j Markiewicz poprzedził 
wieczór, który cieszył się dobrą, frek- 
wenc.ęi uwagami o <izia|alno.ici twór­
czej Pętaka, podkreślając niełatwą 
drogę tego dziecka w®i sandomierskiej 
na Parnas. Aby zakończyć metafor?: 
wieczićir autorskj St. Piętaka miał cię­
żar gatunkowy, jak rzadko która z o- 
statnich imprez tego rodzaju w Byd­
goszczy. , JAN PIECHOCKI

Sp. Wyd. Prasa 
Demokratyczna 
— Nowa Epoka

W Sp. Wyd, ..Prasa Demokratyczna- 
Nowa Epoka" odbyła się masówka, 
na ktćirej zebrani, po wysłuchaniu o- 
koliaznościowego referatu, powzńęli 
jednogłośne szereg zobowwaań pro­
dukcyjnych ku uczczeniu Św^ita Klasy 
Robotniczej-

Zalo-ga działu linotyp-W zobowiąza­
ła s-ię wykonać w kwietniu plan pro­
dukcji w 135 proc, oraz podnieść sza­
tę graficzny ..Ilustrowanego Kur'era 
Polsk’ego"- Pracownicy działu lito­
grafii zobowiązali sie przekroczyć plan 
produkcyjny w kwietniu o 1 proc- Pra- 
cowniczki i pracownicy introligatornj 
powzięili równjeż uchwalę przekro­
czenia o 1 proc, normy z m-ca marca. 
Pracownicy administracji przy drukar­
ni postanowili kompletnie uporządko­
wać ogródek jordanowski oraz boisko 
sportowe przy zakładzie. Pracownicy 
magazynu zobowiązali sie do końca 
kwMnia uporządkować całkowicie 
magazyn przy ul. Podwale- Zecemia 
zobowtez-ala sie przekroczyć plan pro­
dukcyjny za m-c kwiecień o 2 proc, 
oraz wykodczyć wspólnym wysiłkiem 
pracę pt-: „Elektryfikacja wsi’1 do koń­
ca kwietnia br. Załoga hali maszyn 
zobowiązała się przekroczyć plan przy 
maszynach płaskich o 1 proc., a przy 
maszynach dociskowych o 2 proc, 
oraz wyremontować i uruchomić jed­
nią- z maszyn. Dzia| księgowości zo­
bowiązał gie wykonać sprawozdaw­
czość tegoroczna na trzy dni przed 
terminem Załoga alusarni zobowiąza­
ła się w własnym zakresie wyremon­
tować uszkodtzoną. krajarkę.

szej uczelni przez cały okres na­
szej nauki w Technikum, do dnia 
15 hm. uporządkować plac przy 
Technikum Przemysłu Drzewne­
go w Bydgoszczy oraz wykonać 
na tymże placu boisko do gry w 
■.iatkówkę, a pónadto wykonać 
naprawę ogrodzenia wokół budyń 
ku i placu szkolnego i przetran­
sportować własnymi siłami zapa 
sy kartofli z kopców do piwnic, 
w trosce o podniesienie poziomu 
wiedzy technicznej i osiągnięcie 
lepszych wyników w nauce przez 
słabszych kolegów, w dalszym 
ciągu prowadzić intensywną sa­
mopomoc koleżeńską w roku 
szkolnym . 1951-52. aby przyspo- 
żyć i powiększyć kadry młodych 
bojowych sił technicznych w prze 
myślę drzewnym, dla zrealizowa­
nia Planu 6-łetniego.

meczów II ligi zainauguruje w Byd­
goszczy spotkanie dwóch drużyn po­
morskich: Kolejarza Toruń i Gwar­
dii Bydgoszcz. Dobrze się stało, że
na własnym terenie będziemy mogli 
porównać klasę i przygotowanie na­
szych reprezentantów do tegorocz­
nych rozgrywek II ligi. Wszystkim 
zainteresowanym derbami pomors­
kich piłkarzy — a jest ich niewąt­
pliwie sporo — przypominamy, że 
mecz jutrzejszy rozpocznie się o go­
dzinie 16 na staidlionje Gwardii przy 
ulicy Sportowej .

BOKSERZY POMORZA WALCZĄ 
NA 4 RINGACH

Dziś w czterech miastach pomor­
skich rozpoczynają się mistrzostwa 
bokserskie poszczególnych zrzeszeń 
sportowych. W Toruniu walczą pię­
ściarze zrzeszenia Kolejarz, w Cheł­
mnie — pięściarze Stali, w Korono­
wie bokserzy Spójni i w Swieciu o 
tytuł mistrza okręgu walczą pięścia­
rze Unii.. Finały mistrzostw z rzeszeń 
odbędą się jutro.

TENIS STOŁOWY
LZS Jachcice pokonał Koło Spor­

towe Kolejarz przy Warsztatach Na­
prawy Wagonów i Parowozów nr 13 
w Bydgoszczy w stosunku 7:2.

Punkty dla zwycięzców zdobyli — 
Reman Piaskowski 3, Zbigniew Do- 
biecki i Zdzisław Krzesik po 2, dla 
p.konanych Gwiazda 2.

Ó dni nioScę
Wiosna i Latarnia

Coraz cieplej przygrzewa słońce, 
coraz jawniejsze są objawy wios 

ny. Kiedy ,,-ozwiośni się" w pełni 
trudno będzie wytrzymać w zam­
kniętych pomieszczeniach i każdy 
z nas rad rnyrwie się na świeże po­
wietrze. IV związku z tym powsta- 
je w Bydgoszczy problem otwarcia 
kawiarni pod gołym niebem.

Kiedyś istniała w Bydgoszczy 
przyjemna kawiamia-ogród nad 
Brdą — „Teatralka". IV pierwszym, 
okresie powojennym zorganizowa­
no także w dobrym punkcie mia­
sta bo za Pomorskim Domem Sztu 
ki położoną cukiernię ogrodową. 
IV ostatnich dwóch latach nikt jed 
nak nie zatroszczył się o zorganizo 
wanie podobnej placówki. A spra­
wa ta jest dla bydgoszczan waż­
na!

Zdaniem naszym istnieją w cen­
trum dwa dogodne punkty, gdzie 
możnaby urządzić kawiarnię- 
ogród. Obok nowego teatru oraz za 
wspomnianym już Pomorskim Do­
mem Sztuki. Ta ostatnia mogłaby 
mieć dwa roejćcia; od strony Alei 
1 Maja oraz Parku Kazimierza 
Wielkiego.

IViosna kalendarzowa już dawno 
się rozpoczęła i najwyższy czas a- 
żeby kompetentne czynniki, a ma­
my tu na myśli Bydgoskie Zakła­
dy Gastronomiczne oraz Bydgoską 
Spóldzielnię Spożywców, na serio 
pomyślały o urządzeniu kawiarni- 
ogrodu, (nik).
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ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Bydgoski Aeroklub Ligi Lotni­

czej zawiadamia. że egzamin dla 
pilotów szybowcowych, którzy 
chą trenować w r. 1951 — odbę­
dzie się w niedzielę 8 bm- w lo­
kalu Aeroklubu przy Al. 1 Maja 
Nr 92 w godzinach od 8 do 15.

ZKS Kolejarz Bydgoszcz. 
niedzielę 8 bm z okazji otwarcia 
sezonu zbiórki wszystkich człon­
ków sekcji motorowej o godz. 9,30 
w świetlicy Domu Kolejarza, 
przy ul Dworcowej 89 m. 6..

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE
W związku z odbywającymi 

się Okręgowymi Mistrzostwami 
Bokserskimi ZS „Spójnia", za­
praszamy uprzejmie na powyższą 
imprezę, która odbędzie się w 
Koronowie w dniach 7 i 8 bm. w 
sali „Grabina" o godz. 16

Komunikat dla wędkarzy.
W związku z uchwaloną usta­

wą o podatku od kart wędkar­
skich prosi się wszystkich człon­
ków, którzy już składki człon* 
kowskie opłacili, o przybycie do 
sekretariatu Koła PZW. Toruń­
ska 12. w celu podpisania zobo­
wiązania. że uiszczą wyżej wy­
mieniony podatek. |

W towarzyskim meczu tenisa sto­
łowego Liceum Mechaniczne poko­
nało Liceum Plastyczne w stosunku 
7:2. Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Nowa' . 3. Jakubowski3, Balcer 1, dla 
pokonanych — Kościelecki i Ogur» 
kowtki po 1.

♦
W Bydgoszczy zostały zakończone 

mistrzostwa szkół średnich w tenisie 
stołowym zorganizowane przez SKS
Kopernik.

Poziom mistrzostw był dość wyso­
ki i obfitował w szereg niespodzia­
nek, do których należy zaliczyć za­
jęć'^ dopierc 4 miejsca przez druży­
nę I Państw. Szkoły oraz 6 lokatę 
Czarry w tabeli mistrzostw indywi­
dualnych.

Drużynowo pierwsze miesce zajął 
SKS Kopernik w składzie: Montow- 
ski, Kasprowicz, Lisek, zwyciężając 
w final- Liceum Pedagogiczne w sto 
sunku 6:3.

Tabela mistrzostw drużynowych 
przedstawia się następująco: SKS Ko 
pernik — SKS Pedagog, SKS Han­
dlowiec. Indywidualnie: Ochocimski, 
Montowski, Kasprowicz, Sadkiewicz, 
Kostencki i Czarra.

NA SZACHOWNICY
Radiofonizacja — Spółdzielnia Wy­

dawnicza „Nowa Epoka" 5:5.
Rozegrane w dniu 3 kwietnia w lo 

kału Polskiego Radia spotkanie sza­
chowe sekcji Radiofonizacji Kraju l 
Spółdzielni Wydawniczej „Nowa Epo 
ka“ zakończyło się wynikiem nieroz­
strzygniętym. Punkty zdobyli dla go 
spodarzy: Szeldbauer (na 3 szachow­
nicy), Hościłowicz (5), Heise (6), Ru- 
tecki (7) i Bielmacz (10), dla gości — 
Fentzel (1), Grundkowski (2), Sze- 
pelski (4), Heydak (8) i Sawicki (#X
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Śpiew ludzi morza FILM TYGODNIA

Rybacy, żeglarze I marynarze lubią 
śpiewać. Nie tylko dla rozrywki po 
pracy, ale właśnie przy pracy, w tek! 
wioseł przy ciągnieniu liny n'ewodu, 
czy przy windowaniu kotwicy, lub bi­
sowaniu żagli. I dziś jeszcze, kiedy 
na ogół zanikają pieśni, ludzie morza 
śpiewają...

Splewajrj gromadnie, lubią chóry i

rozpływanie slą fal. Śpiew daje słu­
chaczowi złudzenie, jakoby cały dom 
znajdował się na rozkołysanym morzu. 
Piękność melodii uwydatnia się z całą 
siłą i plastyką tylko wówczas, gdy |est 
śpiewana chóralnie, bez towarzyszen:a 
Instrumentów. W każde, melodii wy­
bija się jakaś- charakterystyczna nuta, 
jest to pewien półlon spadający z

J Cisza morska iascynuje tak samo jak rozszalały żywioł.
Archiwum — IKP 

końcowej wysokiej nuty każdego z 
licznych fraz muzycznych.

Żałować należy, że śpiew ten ze 
swymi melodyjnymi odmianami nie 
jest transponowany na nuty i nie bywa 
spopularyzowany w głębi kraju.

W ogóle rybacy i żeglarze dużo i do 
brze śpiewają, zaprawiając się do teqo | 
podczas długich zimowych wieczorów ' 
w czas e „dziania" (wiązania) sieci. — 
Śpiewane przez nich pieśni mają płyn­
ną konfigurację, kołyszące rytmy i jak­
by jakieś stałe, umowne falowania. W 
każdej piosence śpiewa morze, nie 
płytk ę, lub z masą... wody, lecz z po­
gwarem fal, z poszumem I poświstem 
burzy, z dialogami wiatru, z potężnym I 
żywiołem, (dz)

na ogół są muzykalni, gdyż zespoły 
śpiewacze w osadach rybackich nie na­
leżą do rzadkości; nade wszystko lu­
bią śpiewać na głosy. Na ogół jednak 
przy pracy, podczas połowu śpiewają 
wszyscy unisono.'

Pieśń marynarska jest inna. Różni 
się od pieśni rybackiej. Są to przy­
śpiewki satyryczne. Nigdy nie pisane 
mają żywot krótki, są więc jak chmury, 
które przemjają z wiatrem i falą...

Natomiast pieśni rybaków kaszub­
skich są przeważnie poważne. Śpiewa 
się je, by szczęściło się w połowach, 
są pełne głębi I siły. Śpiewane póź­
niej w większych zespołach posiadają 
w swej melodii dźwięk ryfmiczno-roz- 
lewny, przypominający uderzenie I

„HAMLET"
Dzieło W. Szekspira, mimo kilku 

roiekóm jakie dzielą od chwili pierw 
szego wystawienia go na deskach 
scenicznych — nic nie straciło na 
swej atrakcyjności. Hut to wybit­
nych teatrologów, krytyków czy pi-

I sarzy w ciągu tego okresu próbowa 
j lo w różnych rozprawach, szkicach I 
I i artykułach na temat sztuki zgłębić [ 
! myśli i intencje autora? „Hamlet" 
\ jako sztuka teatralna nie schodzi ze 
\ scen teatrów świata. Z chwilą pow­
stania kinematografii tylko dwukrot 
nie sfilmowano sztukę i to jeszcze 
we wczesnej epoce filmu niemego. 
Pierwsza wersja w 1909 roku z Sarą 
Bernhardt, znaną francuską tragicz- 
ką, była raczej fragmentaryczna. 
Drugi raz pokusili się sfilmować 
„Hamleta" Anglicy w 1913 r. W o- 
kresie międzywojennym nikt nie do‘ 
konał transpozycji filmowej tego 
głośnego dzieła. Dopiero w 194? i 
1948 po raz wtóry nakręciła „Hamle­
ta" Anglia ojczyzna Szekspira. Wer 
śja ta zrealizowana została przez do 
skonałego ■ aktora haurence Olioier, 
który jednocześnie podjął się od­
tworzenia roli tytułowej. Dodać na­
leży, że do polskiego opracowania 
filmu przyczynił się w dużym stop­
niu profesor Witold Chwalewik, je i 

i den z najlepszych polskich angli-1

stów. Wadu kopii to napisy, ukazują 
ce się doić często na białym tle ekra 
nu, wskutek czego nie zamsze można 
je odczytać. Scenariusz filmowy sztu 
ki szekspirowskiej, posiadający mszel 
kie walory filmowe, ujmuje w skon­
densowanej formie wszystkie najmaż 
niejsze elementy dramatu. Można 
mieć takie lub inne zastrzeżenia do 
ujęcia „Hamleta" w nowej wersji fil 
mowej Olioiera, ale nie można za­
przeczyć istotnie dużej wartości arty 
stycznej, jaką reprezentuje ten film, 

(bea).
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OBWIESZCZENIA
Wpisy na Kurs Księgowości podstawowej włącz­
nie przebitkowe; z Jednolitym PI. Kont przyjmuje 
z ramienia Zakładu Wiedzy Handl, ob. K. K:era|, 
Inowrocław, Stalina 25, dnia 10. 4. 51. o godz. 8 
or»i o godz. 11 | o 17. (773*

„Motozbyt" Terenowe Biuro Sprzedaży Detalicz­
ne; w Bydgoszczy, Plac Wolności 7, podaje do 
wiadomości, że zgodnie z uchwałą Rady Państwa 
i Rady Ministrów począwszy od dnia 5 kwietnia 
1951 r. dyrektor będzie przyjmował klientów i 
interesantów w sprawach zażaleń i reklamacji 
oraz specjalnych życzeń, każdy poniedziałek 
tygodnia w godzinach od 17—19.

W wypadku jeśli w wyż. wym. dniu przypadn e 
święto przyjęcia będą odbywały się w następ­
nym dniu. (907k

PRACOWNICY POSZI KIWANI
Akordeonistą potrzebny od zaraz. Zgłoszenia 

Towarzystwo Wiedzy Powszechne), ul. Dworco­
wą 14, telefon 10-44. (856k

Elektromonterów .— pomocników miejscowych i 
pozamiejscowych w terenie zatrudnią Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. Zgłoszenia przyjmują:
Grupą Elektrotechniczna w Bydgoszczy przy ul.
Hetmańskie] 14. (858k |

SOBOTA, 7 KWIETNIA 1951 r.
5.00 Początek audycji, 5.03 Sygnał czasu. 5.05 

Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 
Koncert dla świata pracy. 5.58 Stan pogody. — | 
6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 l 
Koncert. 6.45 Program dnia. 7.00 Dziennik poran­
ny. 7.20 Muzyka. 7.55 W adomoścl poranne. — 
8.00 Przerwa. — 11.50 Głos mają kobiety. 11.57 
Sygnał czasu 1 hejnał z wieży Mariack.ej. 12.04 
Dziennik pełudn owy. 12.15 Drobne utwory ka­
meralne. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Melod e 
ludowe. _ 13,15 Przerwa. — 13.25 Program dnia. 
13.30 Zagadka muzyczna. 13.50 Koncert solistów. 
14.20 Przegląd kulturalny. 14.30 Myśllmy o przy­
szłości. 14.50 Koncert. 15.30 O chłopie Maka­
rym — słuchowisko H. Koszutskiej. 16.00 P.eśni 
kompozytorów polskich w wyk. J. Huperfowe; I 
M. Szaleskego. 17.00 Wiadomości popołudnio­
we. 17.15 Koncert ludowej kapeli, 17.40 Lekc,a 
języka rosylsk ego. 19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.20 Tydz eń muzyki węqersklej. 20.00 Dzien- 
n'k wieczorny 20.40 Przy soboc e po roboc e. 
21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 Opowiadana 
buchaltera — reportaż S. Wygodzkiego. _ 22.20 
Na ludową nutę. 23.00 Ostatnie w:adomoscl. 
23.10 Muzyka taneczna. 23.55 Program na dzień 
następny. 24.00 Zakończon e audycji, hymn, 
iiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiitiiiiiiiiiiniiiiiiintiinttiimiiiniiiii 

ODIHDOWt STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NAROBI:
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Polacy gromią Szwedów
na ringu wrocławskim

Wobec 18 tys widzów odbyło. punktował Eeka. w lekkiej 
się w Hali Ludowej we Wrocla-| Antkiewiez 
win międzynarodowe spotkanie ambitnym Claeseuem. w lekko- 
bokserskie między reprezentacja , pólśredniej 
mi związków zawodowych Szwe-। Dahlberga. który byl dwukrotnie 
eji i Polski. Mecz zakończył się na deskach, w pólśredniej — Chy 
wysokim zwycięstwem drużyny chla wygrał wysoko z Froejdem- 
polskiej 20:0. W przeciętnym ze- ' Szwed byl cztery razy na deskach 
Spolft "SZWedzkini WArr/wnili sin ’ i fvlLn imncr urofnirol rrn nn —

wygrał wysoko
Dębisz pokonał .

spole szwedzkim wyróżnili się ] i tylko gong uratował go od no- 
Aurgstroem. Claesen i Viklander kautu.. W lekko-średnie.i Kol- 
W drużynie polskiej dobrą formę ’ ezyński wygrał wysoko z Wik 
zademonstrowali Kasperczak, De landerem, uzyskując szczególnie 
bisz. Kolczyński i debiutant Ste­
faniak.

Wyniki walk przedstawiają się 
następująco:
■W wadze muszej — po ciekawej 

i szybkiej walce Kasperezak po­
konał wysoko Burgstroema, w 
koguciej — Stefaniak wygrał z __ „„ __  ____ .
S. Petterssoncm w piórkowej — punktowali: Ljunberg (Szwecja)

iiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiititiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiii Stręk. po nieciekawej walce wy- oraz Maciejewski i Łukaszewski.
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akaiesię następny rysunek 
naszego wielkiego 

konkursu wiosennego p.n. 
„PODRÓŻE

FUR DYGI i SYNA,,

wysoką przewagę w trzeciej run­
dzie. w średniej — Paliński zno­
kautował w drugfej rundzie E. 
Anderssona, w półciężkiej — 
Grzelak po dobrej Walce zwycię­
żył F. Anderssona, w ciężkiej — 
Gościański znokautował w dru­
giej rundzie Aasmana.

W ringu sędziował Lisowski,

Państwowy Teatr Lalek „BAJ POMORSKI* 
wystani gościnnie w niedzielę dnia S kwietnia 
o godz. 14.30 I 1$ w Bydgoszczy w gali Teatru 
przy ul. Grodzkiej 14 z premierą sztuki radzieckiej pt

„ZŁOTA RYBKA" Ł
Przedsprzedaż biletów na dwie godziny przed 

widowiskiem 906k

Dnia 4 kwietnia 1951 r, zasnął w Bogu opatrzony Sa­
kramentami św. mói najukochańszy mąż i tatuś, naj­
droższy syn, brat, szwagier i z ęć śp.

Antoni Lutomski
przeżywszy lat 28 Pogrzeb odbędzie się w niedzieli; 
dn 8 kw elrra o ,odz. 14 z kaplicy cmentarza przv 
ni Kossaka, o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
874 r żona z córeczkę I rodzina

Śp. Józef Dzioch
nn <Hn<riei i rhnrnhi«> vmzart rlnia C IV *do ilłutfiej i ciężkiej chorobie zmart dnia 5. IV. 51 r 
opatrzonv Sakramentami przeżywszy lat 85.

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę 8 IV. 51 
o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Roosevelta 25 d<» 
kościoła a stamtąd po nieszporach na cmentarz parafii 
św. Józefa, o czym zawiadamia

rodzina
79-InInowrocław, w kwietniu 1951 r, 

uarnaaMBManakaBMBeBMaBB

Dnia 4 kwietnia 1951 r zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św 
ua*za najdroższa i nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa., najukochańsza i troskliwa babcia śp.

Marta Smolińska
z domu Węsłcoka 

przeżvwszy lat 70, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

córki, zięć I wnuki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dn. 7 kwietnia 1951 r 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Serca Jezusa. Msza św. 
żałobna odhedzie się we wtorek dn 10 4. br. o g. 8,30 
w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa.

Bydgoszcz, Plac Piastowski 19 m. 7. 87’g

II "tuKł II
Trzymiesięczne nowocze­
sne korespondencyjne 
kursy księgowości. Lodź 
skrytka 163. (757k
8| SPRZEDAŻ |1

FAS amerykański sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (873g 

Pianina, fortep'any sprzo 
daje Cichon, Bydgoszcz,
Grunwaldzka 109, tele­
fon 37-72. (884g
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ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3.60 zl, przez roznosictela 3 90 zl 
miesięcznie Rękopisów’ nlezamówionych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Pianino krzyżowe „Kappl 
ler Comblenz" okazyjnie 
sprzedam. Adres wska-i 
że IKP Bydgoszcz. 
_______________ (878g

Łóżko, leżankę, szafkę, 
dywan kokosowy korzy­
stnie sprzedam. Byd­
goszcz, Zduny 1-9 parter 
_______________ (897g

Gabinet męski nowocze­
sny stan pierwszorzędny 
sprzedam. Oferty IKP 
Bydgoszcz „848", (848g

Pianino dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (842g

Sprzedam radio 4-lam- 
powe prąd zmienny, ze-l 
gar ścienny. Adres IKP 
Inowrocław. (77in

Kredens kuchenny oraz j 
fotel sprzedam. Modrzę-1 
wlowa 4-4 godz. 17—19. 
________________(869g j

Wózek koszykowy sprze 
dam. Bydgoszcz, J. Ol­
szewskiego 30-6, godz. 
17—20.(883g

Szafę 3-drzwiową, sześć 
krzeseł sprzedam. Byd­
goszcz, Naklelska 40-4.

(880g

II KU'’"0 II
Konie kupuję, płacę wy­
sokie ceny. Odbiór na­
tychmiast samochodem. 
Rzeźnlctwo Końskie Byd­
goszcz, Grunwaldzka 62 
________________ (902g

Jednokonkę możliwie na 
4 gumowych kolach tylko 
w dobrym stanie kupi 
plebania Rojewo powiat 
Inowrocław. (824g

Brzozę, buk 2—3 cal. 
ba'e kupuję. M. Latoś 
kcłodziejsfwo Korono­
wo. (777g

|| pracy poszukują |g
Laborant dentystyczny 
poszukuje posady. O- 
ferfy IKP Bydgoszcz 
„609". (609g

|| POSftDY WOLNE ||

Starszy samotny do koni 
potrzebny, mieszkanie 
zapewnione. Jórski, War 
szawa, Zacisze gmina 
Bródno. (892k

Pomocnica domowa po­
trzebna z dobrymi refe­
rencjami. Bydgoszcz, 15 
Grudnia 20-8. (909g

Zamienię 2 pokoje ku­
chnią na podobne albo 
większe. Wiadomość IKP 
Inowrocław. (78ln

Dwa pokoje Blelawki za- 
m.enię na 3 wzgl. dwa i 
duże najchętniej Jary. 
Oferty IKP Bydgoszcz] 
„860". (860g

Pokój kuchnią Ugory za­
mienię na 2 pokoje ku-] 
chną. Wszelkie koszta' 
zwracam, dz elnica obo­
jętna. Oferty IKP Byd­
goszcz „885". (885g

11 pokój kuchnią zamle- 
i nię na 2 lub 3 kuchn a.
Bydgoszcz, Wrocławska 

|6-2a (Okolę). (881 g

II BOZHE II
Zaginął piesek mały 

| „Ratłle-rek". Zwrot wy- 
i nagrodzę. Zduny 23 
] (Pralnia). (868g

Panią, jadącą Wielką So­
botę towarzystwie brata 
II klasą Inowrocław—Po­
znań, ubiór biała blu­
zeczka, brązowy krawat, 
brązowa spódniczka, po­
pielate futerko, popiela­
ty prochowiec, poszuku­
je tow. podróży. Adres 
proszę Ferować IKP Byd 
goszcz pod „870" (870g

DZIERŻAWY |
Wydzierżawię ogródek 
warzywno-owocowy. — 
Wiadomość Bydgoszcz, 
Al. Ossolińskich 25. 
_______________(900g 
II UHIEW*ŻMIEliir~i i

Unieważnią się zagubio­
ną kartę rentową Zakła­
du Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Poznaniu nr 
433-122529. Jahr Heląna, 
Bydgoszcz. (847g

Unieważnia się zagubio­
ne wszelkie dokumenty: 
prawo jazdy 0154-50, 
książeczkę wojskową nr 
0295496. Polas'k Piotr. 
Zwrot wynagrodzę.
_________ (875g

Unieważnia się zagubio­
ne zaświadczenie stało 
na nazwisko Jaskulski 
Roman, wydane Zarząd 
Miejski Grudziądz.

(882g
llllllllllllllllllItllllllllllllHIIIIIIIIIU

OGŁASZAJCIE SIĘ
w IKP____ •

Lisa srebrnego sprzedam 
Adres wskąże IKP Byd­
goszcz. (899g

Wózek koszykowy głę­
boki sprzedam. Byd­
goszcz, Piotrowskiego 6 
m. 2.(901 g

Kozę dobrą sprzedam. 
Bydgoszcz, Wiejska 9-1.

___________ (908g

Rower męski slan do­
bry sprzedam. Byd­
goszcz, Stroma 13-1.

(872g

Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Naklelska 33 
m. 5,(879g

Podwozie (platformę) 1- 
konną, łazienkę, lustro- 
tremo, pierzynę sprze­
dam. Zgłoszenia godz. 
12—18 Bydgoszcz, Po­
znańska 19-6. (888g

Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Gnieźnień­
ska 19-2. (887g

Maszynę do szycia sprze 
dam tanio. Bydgoszcz, 
Jezuicka 24-4. (890g

Rower damski sprzedam. 
Bydgoszcz, Pomorska 48 
m. 1.((867g

PAS tanio sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (799g

Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Pomorska 10 
m. 2. (886g

Gospodyni potrzebna, 
wiek obojętny. Byd­
goszcz, Czyżkówko, M ń 
ska 14. (896g

Pomoc domowa potrzeb 
na. Bydgoszcz, Snladec- 
kich 47-2.(898g

Kilka kob et przyjmie o- 
grodnlctwo. Bydgoszcz, 
Młyńska 2. (876g

Potrzebny z praktyką do 
ogrodnictwa. Jórski, War 
szawa, Zacisze gmina 
Bródno. (891 k

Uczennica k-awiecka po­
trzebna. Oferty IKP Byd­
goszcz ,,865", (865g
|| ZAMIANY JI

Zamienię duży pokój u- 
żywalnością kuchni cen­
trum na pokój kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„903". Zwrot remontu. 

(903g

iiiiiiiiiiiiiiiiiiihiliiiiiiiiiitiilliillilt

Rysunek bez podpisu
(Regards, Paryż)
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